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KTÓRY Z NICH ZWYCIĘZY?
' Na ofensywą rozpoezątą przez Negusa — Badogljo odpowiedział morderczemi atakami iotniczemi

LONDYN, 7.12. — Z Dessie do.io- 
szą, że główna kw atera wojsk abisyń- 
fikiełi w ydała rozkaz rozpoczęcia ofen­
sywy. N atarcie zaczęło się wczoraj. 
Oddziały wojsk abisyńskieh znajduje 
się wT bezpośredni em sąsiedztwie Ma- 
kalle.

Ofensywą kieruje osohkteie cesarz. 
Haile Selassie. j

ZAGROŻONE TYŁY .WŁOSKIE 
RZYM, 7.12. — K om unikat włoski 

mówi o wałkach w pobliżu miejscowo 
tel Tapaeza, położonej poiniędzv Aduą 
a  A digratem  i Maiszanka położonej 
e 18 km. na północ od Makalle. Abi- 
syńezyey zostali pobici i rozproszeni 
Tein niemniej je st rzeczą, eharakte 
tystyozną, że walki toczyły się poza 
linja frontu  włoskiego. 
w Świadczy to, że partyzanckie od­

działy abisyńskie znajdują się wciąż 
na tery torjum okupowaueni przez 
Włochów imogą przerwać lin ją frontu 
włoskiego.

Ostatnio spadły gwałtowne desz 
cze, ktróe u trudn iają  komunikację.
w .  0

f  Włosi Me będą ciekat
T  LONDYN, 7. 12. W edług prze-widy- 

wania korespondentów angielskich. 
Włosi, którzy w znacznej części opa­
nowali już piaskowzgórze Tembieu, 
nie będą oczekiwali na ofensywę abi- 
ryńską, lecz prawdopodobnie sami roz 
poczną natarcie.

Liczne utarczki straży przednich 
świadczą, iż kontakt pomiędzy w ro­
giem! armjami został nawiązany i że 
prawdopodobnie wkrótce zaczną się 
większe operacje.

Trzykrotny nalot na kwaterę Negusa
LONDYN. 7; 12. Gala Ahisynja po- 
taje pod w>Mź£hiem M óM Śitzegobazostaje poo wrażeniem morderczego 

lotu eskadr włoskich na główną kwate­
rę wojsk abisyńskiełi w Dessie.

Lotnicy włoscy atakowali Dessie 
trzykro 'nie.

Z Addis Abeby donoszą:
Pierwszy atak rozpoczął się o godz. 

S min. 30 zrana. Brało w nim udział 10 
samolotów „Caproni". Lotnicy zrzucili 
bomby zapalne, wywołujące pożar.

W  drugim i trzecim nalocie brało n- 
dział 20 samolotów ,które obserwowały 
w y r;H pierwszego ataku.

RA-ms bombardowania Dessie jest 
straszliwy. Od bomb włoskich padło 52 
l u d / n i s z c z o n a  została polo 
wa budynków i namiotów zajętych 
przez amerykański szpital Czerwonego 
IO"vżą. A arv połać cesarski leży w rui 
r.ach. wpio następcy trenu test poważ­
nie uszbed^ona. wiele dem A w p ryw at­
nych zniszczonych zostało bądź hozpo- 
bre bbn n - w  wvbnr-iiy }voiub, bądź też 
y rz-w powstało pożary.

W czasie ataku eesa>*z znajdował się 
w nołacn swAo-o syna. Chociaż willa ao- 
fiinbi uszkodzona przez bomłw. nit-t z-- 
ann'iduiacveh sio w piej nie odniósł ran.

f ' — t— .-..-Une -łi-lelku-
wrażenie wśród ludności. Natychm iast 
po bombardowaniu negus udał sic wraz 
7 mWlfizym su '-’ni do szpitala, aby o'* 
wied^ió rannych 
-*£5̂ - ’’asp

Hegus wykaz*! Pwagą
W czasie pierwszego nalotu^ samolo­

tów włoskich cesarz abi Ryński ocalał 
tylko dzięki temu, D w Dessie otrzyma 
no wiadomość o zbliż?rfhiu się włoskie-.-; 
eskadry bombardującej. Negus począł • 
bnwo odmawiał udania sic do schronu, 
gdzie n i e  groziły bomby nieprzvjacie . • 
skie. Wkońcu jednakże udało się go n a­
kłonić do opuszczenia pałacu.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z Ą
char. weneryczny e t  i skór. „Pomoc" 

Sosnowiec, Sisnklewleia *7 a
Czynna; 10 - 1 1 4  - 7 pp., w święta: 11*1 

Wizyta 5 złotych.

W krótce po opuszczeniu palarni 
jYżfei uęgtisa nadleciały samoloty wło­
skie i rozpoczęło się bombardowanie.— 
K ilka pocisków spadło n a  pałac, który 
>,apalił się. W czasie następnych dwudfi 
ralotów  negus brał osobiście udział w 
akcji obronnej i sam strzelał z karabi­
nu maszynowego.

Ngeus abisyński miał podczas trz y ­
krotnego nalotu samolotów włoskie!'.

w ielk ie  m ęstw o. N ie  baczac na

licznie padające bomby, które wybucha 
ły nawet w odległości 5 metrów od nS» 
go, raniąc żołnierzy cesarz zachowywał 
zimną krew i spokój. Negus przez cały 
czas bombardowania znajdował się w 
ogrodzie, otaczającym pałac i wydawał 
stamtąd rozkazy, kierując ogniem prze­
ciwlotniczym.

Według Aviadomości abisyński'-l- 
miasto Dessie, które liczy 20 tysięcy 
mieszkańców zamieniło się w chwili 
bombardowania w istne piekło.
NOTA P R O T E S T A C Y JN  A BO ITGI 

NA RO D Ó W .
Cesarz Haile Sela-sie wystosował 

do Ligi Narodów telegram protestują­
cy przeciwko zbombardowaniu Dessie. 
Cesarz w nocie swej wskazuje dalej, że 
od bomb włoskich zginęło wiele ludno­
ści cywilnej, a m. in. i czworo dzieci.

Cesarz w nocie swej podkreśla, że 
Włosi nie mogą się tłumaczyć, if ązi-i- 
tal został zbombardowany przypadko­
wo, bowiem wokół św ita ła  powiewał a 
wszędzie Czenwone Krzyże, tak samo 
na dachach namiotów bvły wymałowa- 
flp v-iiJkiV C-/ei-wor><> Knzvzn

Pried oeneralRvm atakiem
W IED EŃ , 7.12. W edług doniesień 

7. Asmary w sztabie włoskim 
przygotowywany jest na najbliższe 
dni generalny atak  lotniczy »a całym 

froncie północnym.

S.
Lekarz-Dentysta

Borówna
w CZELADZI,

przeprowadziła się
z ul. Bytom skiej

ni Plac tl listopada Is I
(dom p. MakowsKiego}.

Podczas gdy wczoraj bombardował.? 
pozycje abisyńskie i Dessie ogółćco 
60 samolotów,
av tym generalnym nalocie n>a w A #  

udział 1211 aparatów
K ierownictwo nad tą ofensywą, po- 
Ayietrzną obejmuje doAvodca eskadiy 
,,.,La Disporata“ hr. Giano. który 
Avczoraj odbył długą naradę z m ar­
szałkiem Badoglio.

Lidż Jassu żyje?
RZYM, 7. 12. Korespondent „Popc- 

lo dTtalia" podaje z Dżibutti pogło ką, 
że b. cesarz Lidż Jassu żyje, a wiado­
mość o jego śmierci podano ze wzgłę< 
dów wewnętrzno - politycznych. B. ce­
sarz jest rzekomo nadal internoicąny w 
formie w pobliżu Harraru.

Mussolini nie ustąpi przed sankcjami
Walka prowadzona będzie aż do zwycięstwa

v RZYM, 8. 12. Wczoraj odbyło si-< 
uroczyste posiedzenie parlamentu f a ­
szystowskiego, które było pierwszem 
od czasu rozpoczęcia działań wojen­
nych w Afryce Wschodniej.

Na wstępie deputoAvani \vezwani 
przez przewodniczącego lir. Giano, zło­
żyli na rzecz skarbu swoje złote medale 
stanowiące oznaki członkow pariamen-

tu Następnie zabrał glos szef  ̂ rządu, 
który wygłosił dłuższe przemÓAA-ieni-c 
.^apoAviedziawszy na wstępie, ż.e aa1 3 55 
sankcjach naród włoski ożywiony be 
dyie tym samyon duchem i tą sarną s iń  
cc w pierwszym dniu oblężenia gosp - 

Włochy silne będą wówczas, gdy bę 
t ją  miały zapewnioną ekspansję i bez­
pieczeństwo w Afryce Wschodniej-

przy restauratil „ B R IS T O LHowaotwarty BAR - ....... ......
w KIELCACH, Sienkiewicza 2t

61

to i^olfańsfsy loUml dla pi**yl©»«*nsf©^
— G orące po traw y  z m aszyny od 30 gr. O b iad  za 

Do baru wejście oddzielne.
K a n a p k i  o d  30  g r

zl’

Napad bandycki na piekarnię w Radlinie
Właścieie! piekarni zasła ł za«W , łona z p r z e jd ą  clsłko zaniemogła

KATOW ICE, 7. 12. Wczoraj w ie­
czorem do piekarni Józefa Jureczki aa 
Radlinie .pow. rybnickiego wtargnęio 
2-ch zamaskowanych mężczyzn, pra.Ay 
dopodobnie w celach rabunkowych.

fala zmarł po kilku godzinach. Żona je­
go w związku z napadem doznaia 
AA-strząteu mózgu.

Naród włoski nie słucha s1óav, mówio­
nych pod jego adresem, ale patrzy na 
czyny, Ariedząc, że na dzień 12 grudnia 
przygotowano jest nałożenie embargn 
na naftę, co poważnie pogorszy sytua-
CIO.

Na zakończenie Mussolini .oświad­
czył, że rozstrzygnięcie zatargu \y 
Afryce Wsehoduiej nastąpić może ty l­
ko przy Kupełnem uzyskaniu uloskick 
praw na tein terytorium i włoskich za­
gadnień liezpłeezeństwa,

W oczekiwaniu na t o  akcja łwtteto 
kontynuoAvana na tereuie Afrj kS 
Wschodniej, gdzie armja włoska 6 
czarne koszule wywalczą Włochom 
decydujące zwycięstwo.

 oo«-----
Koło R olników  w  Sejm ie  

WARSZAWA, 7 .12 . Na terenie 
Sejmu ukonstytuowało się Kolo Ko ­
ników. przy udziale 74 posłów. Preze­
sem Kola wybrano posła gen. Zelk 
gowskiego, wiceprezesami posłów Wu-’ 
gosza i Wróblewskiego, sekretarzem 
— KrzeezuloAAicza,

Na
trafiwszy na opór ze s t r o n y  właścicie­
la piekarni jeden z n a p a s tn ik ó w  wy­
strzelił z rewolweru, raniąc Jureczkę w 
brzuch. Następnie poturlłowali om mo­
cno żonę Jureczki — .Tuljannę.

Powiadomiona policja wszczęła n a ­
tychmiast pościg, lecz dotychczas 
wvniku. Jureczko przewieziony do s/pi

16-ty dzień procesu zabójców ś p. min. Pieraekiego
WARSZAWA, 8. 12. Na wczorajszej 

rozprawie przeciwko zabójcom min. 
Pierackiego zeznawali ŚAAuadkowie, kto 
t a y stykali się w Warszawie z osk. Ł«-
bedem. ,

Ten ostatni w 1934 r . występował 
w roli Swaryczewslriego, a w 1933 r  
jako Bańko. Pozatem sąd p r z e s łu c h a ł

świadków na okoliczności przebywania 
w Warszawie Hnatkiwskiej, która z po 
lecenia OT0N. odgrywała rolę narzeczoj 
nej Łebeda, towarzysząc mu ■
obW wacji trybu życia i rucborr mu
ITerackiego. d tKp-«wył r,,»

Po tych prawe do poruodziaJku -
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Zwiedzajcie POCIĄG-WYSTAWĘ
W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J

Bfz» iii. Teatralne!, nlao kal8>ow?

31 wagonów eksponatów
wszystkich dzia ów  przemysłu i rolnictw a,

Czv .nosi11 biodra?

W przybytku dobrowolnej inkwizycji
Tortur? średn iow ieczne M l  pieszczotą w porównaniu do dzisio szej kuracji odtłoozezająwj

1 kratu

tWbrew wszelkiego rodzaju pogło 
sitom o modzie kobiet tęgich, utrzymu 
jo się nadał smukła linja, Osiągmęre 
ifri wężowej linji stanowi troskę wielu 
kobiet, zwłaszcza w Ameryce gdzie 
pwaie poświęcają tak wiele czasu dbało
jci o swój wygląd. . .

Słynna dyktatorka urody kobiemj, 
Elizabeth Arden, która‘orzekła • bezape­
lacyjnie, czy się „nosi" mod^a* czy tez 
nie, czy modny jest/biust ; krągłe ra 
miona, czy też wypada racze j  mieć ra 
miona szpiczaste, czy pani powinna 
mieć brwi wyskubane i rzęsy koloru 
zielonego —• ta właśnie władczym, o- 
tworzyła w pobliżu Nowego Jorku y, 
swoim zakładzie kosmetycznym spe* 
cjalny pensjonat dla kobiet. które 
pragną zuzczupleć.
24 LITRY WORY DO ŻOŁĄDKA.

Przedeszystkiem więc pani, która 
decyduje się na kurację odchudzającą, 
musi poddać s:ę.zabiegowi zgoła niu- 
przyjemnemu, a mianowicie przepłóka 
niu żołądka. Wobec tego poddaje się 
wprowadzeniu do żołądka i kiszek 24 
litrów wody w przeciągli trzech kwa- 
diansów. Ma się rozumieć, że woria 
ta. przepływając przez or goi y wew­
nętrzne, oczyszcza je należycie.

To przykre pranie wewnętrzne za 
łecano jest przed rozpoczęciem kur:s. 
eji odchudzającej z tego względu,' że 
laglo wstrzymywanie aię od pokar* 
mów mogłoby, jak twierdzą lekarze a- 
tnerykańscy, wywołać zatrucie orga­
nizmu.

Oprócz płukania oczekuje jeszcze 
kandydatkę do snrałej linji szereg in­
nych przyjemność-i. A więc w pierw­
szym rzędzie masaż,

URABIA SIĘ JAK CIASTO
Pacjentka udaje się do małego 

dom ku. w którym znajdują się prze­
dziwne urządzenia do masażu. Tam 
przywiązana pasami, poddaje się u-

gniataniu przez olbrzymi wał, ktery 
przypomina w minjaturze walce do 
prasowania asfaltu. Maszyna warczy 
i huczy, a biedna kobieta cierpi, ale 
wytrwale pozwala na zmasowanie 
warstw tłuszczu. f

Ewentualnie jeśli lekarz uzna. żn 
masa/' nie pomoże, wówczas kobicie 
czeka zabieg, t. zw. kąpiel Ardona. Kia 
-szczęsna cierpiętn i czka mody zalewa 
się. gorącą- parafiną, a następnie ow. 
ja, jak pasztecik, w nieprzemakalny pa 
pier i kładzie się na sofie na przeciąg 
pół godziny. Oczywiście jest jej -bar 
d>zo gorąco, pot spływa, kroplami p> 
twarzy, ale odwagi dodaje ,‘ej świado 
mość, że bądźepbądź schudnie prztn 
ten czas.

NICZEM GŁODOMÓR.
Można sobie wyobrazić, jaka djeta 

obowiązuje w takim zakładzie odchu­
dzającym. Przez pierwsze cztery dni 
nic innego, tylko soki z owoców, mi 
śniadanie szklanka gorącej wody _ z 
sokiem cytrynowym, a na obiad huljon 
Ale jaki buljon? Poprostu wygotowa 
ny sok z czterech jarzyn: selerów, mai

chewki, garści szpinaku i pietruszki.
Następnie djeta już jest mniej o- 

fctra i dozwolone są sałątk' jarzynowo 
i owocowe.

Pozatem odchudzająca się ku 
biota w ósmym dniu tej owocowej ku 
racji otrąymuje poraź pierwszy por­
cję mięsa — 150 gramów gotowanej 
w oło.winy lub baraniny. Następnie już 
przez dwa tygodnie zachowuje tę sa ­
mą djetę, jaka przepisana jesl na dzień 
ósmy, to znaczy wolno jej jeść jarzyny 
i o woce wraz z tak niewierną ilością 
mięsiwa,

Wszystkie te potrawy, a zwłaszcza 
ów słynny buljon jarzynowy, przy 
iządzane są w specjalnych naczyniach 
cłuminjowych, a co ciekawsze — bez 
użycia wody. Gotują się w t. zw. wła 
snym sosie. Wykluczone jest również 
używanie soli, która ma podobno nie 
zwykle sprzyjać tyciu. Wobec- tego p<‘ 
trawy solone są solą specjalną, roślinną 
Cukier jest także na indeksie Jeśli 
nieszczęsna kobieta tęskni bardzo do 
•słodyczy, otrzymuj owoce cukrzone 
miodem.

Wiedział na co są ludzie łasi
M  sprytny oszust naciągał ludzi na ordery

Podziękowanie
W.Panu Dr. Tra w niskiemu, 

PP. Dr. Binkowskiemu oraz 
Dr. Lipnickiemu składamy n-ij • 
serdeczniejsze podziękowar e 
za poważne operacje żołądko ­
we

WRÓBLEWSKI 
ZIEM BACZ

LUBLINIEC, 7. 12. — , W swoim 
czasie głośne były ,na teseg-nie powiatu 
lublinie ikiego oszustwa dokonane 
-przez Konrada Strzelczyka w miejscu 
walet Steblów.

Strzelczyk założył oszukańczą kaps 
tułę „Orderu Wolności", którym ca 
opłatą dekorował naiwnych obywate­
li. posługując się dla reklamy kwestjc 
narjuszami i odbitkami fikcyjnvcb 
statutów tej kapituły.

Rozprawę, która odbyła się ostat­
nio przeciwko Strzelczykowi odroczo­
no celem uzupełnienia aktu oskarże­
nia, gdyż okazało się, że Strzelczyk w

   v
międzyczasie założył szereg innych tę 
go .rqdzaju kapituł, nadają, eh odz.ua
ezenie np.:
„Orderu Verdun", „orderu stowarzyszę 
nia Kościuszkowskiego" i „orderu kró 

la Piasta".
Rewizja dała obciążające dowody, 

okazało się bowiem, że Strzelczyk od 
nosił się listownie nawet do Zw. b. 
wojskowych polskich w Belgji z pro­
pozycją odznaczenia ich swojemi ord i 
rami. Materjał ukrywał osaust na stry­
chu pod podłogą. Zapowiedziana roz­
prawa budzi ogromne zainto-.-osowanie.

Podrażało
KATOWICE. Komisja Parytetyczna do 

ustalania wskaźnika drożyźnianegu usta­
liła na ostatniem posiedzeniu, źe łączne ko 
szta utrzymania rodziny pracowniczej na 
Śląsku wynosiły w dniu 20 listopada 19it» 
i\ zł. 148,1:7, czyli zwiększyły się o 1-S9 pro o. 
w porównaniu z październikiem.

Współczucia godny
LESZNO. W areszcie popełnił samóbój 

stwo 19-lefni Stefan Kucharski "z Kalisza, 
którego osadzono za jazdę koleją „na ga­
pę” . Kucharski tak się przejął aresztowa 
niem, że powiesił sic na kracie okiennej, w, 
chwili gdy miano go właśnie wypuścić aa 
wolność.

W las na uniwersytecie 
Poznańskim

POZNAŃ. <W. piątek w południe ódbyl 
sic wiec studentów w sprawie żydowskiej 
przy udziale 800 osob Prof. U. P. Dąbrów, 
ski Wygłosił referat omawiający stosunki 
polsko - żydowskie i potrzebę walki z źy- 
dystwem, przyezem jednakże potąpia.iąo 
metody pewnych grup młodzieży, zmierza 
jąee do wywołania ekscesów. Wiec odbył 
sią w spokoju.

Tragiczna Jazda
LUBLIN. Jan Garczuk z Włodzimierza 

Wołyńskiego wsiadł w Rejowcu n» brek 
wagonu towarowego, chcąc bez biletu do* 
F.«ró. się do Radomia. Przed stacją kolejo­
wą Kanie zauważył go jeden z kolejarzy 
eskortujących pociąg. Skutkiem Szamota­
nia Garczuk dostał shj pod kola. któro 
zmiażdżyły mu nogą. Nięszeząśtiwy prze- 
wiezipny dp szpitala zmarł ną drugi dzień

Plaga wilkSw
WILNO. W gminie Bokszyekiej powia 

tu dziśnieńskiego pojawiły sią wielkie gró 
mady wilków wyrządzających ogromną 
szkody w inwentarzu domowym. W ostat­
nich dniach rozszarpały one 9 krów oraz 
w niektórych wsiach pozagryzały wszyst­
kie psy. Jak zaobserwowano wilki na te« 
ren tej gminy przychodzą z nołdisloch la* 
sów, położonych na terenie ZSRR. Na proś 
be włościan władze administracyjne mają 
urządzić obławę na wilki.

Pompował złoto z powietrza...
Jak pomysłowy L ichM erg pomnażał pewny materiał wekslowy

zajęta jestPolicja warszawska 
wielką aferą wekslową.

Rozesłano listy gończe za pomysłu 
v ym oszustem, niejakim Paulem Lich’ 
tenbengiem,

Afera podatkowa w Katowicach
Pierwszorzędne firmy handlowe oszukiwały skarb

Śląskie władze skarbowe wpadły w 
ostatnich dniach na trop nowej wiel­
kiej afery podatkowo : skarbowej.

W związku z tem przeprowadzono 
w kilku znanych firmach katowickich 
oraz w mieszkaniach właścicieli tych 
firm, na polecenie prokuratora Począł, 
ka rewizję, którą przeprowadź Ty 
władze skarbowe w asyście funkcjo­
nariuszy wydziału śledczego.

M. in. dokonano rewizji w firmie 
»P0łU Tekstylny" (Pierackiego 151, 
Maks Boriński (Św. Jana 2) oraz w 
L(’r,m‘e bracia Goldfinger (3 maja 1-a) 
Równocześnie przeprowadzono rewi 
s ję w mieszkaniach właścicieli tych 
firm Jerzego Kunstlingera braei Man 
ryeego i Leopolda Goldfinperów, Ed- 
warda Stawickiego i Pawła Widaw­
skiego.

Rewizje dały wiele materjału do­

wodowego w postaci ksiąg handlo­
wych, dokumentów i korespondencj, 
Dowody te zdeponowano w wydzmla 
skarbowym.

W wyniku rewizji aresztowany zi 
rtał i oddany do dyspozycji władz są 
dowych Jerży* Kunstlinger,

Afera polega na złożeniu fałszy­
wych zeznań podatkowych i fałszowa­
niu ksiąg handlowych. Osoby zain'e 
yzane w tę aferę należą do najwyż­
szych sfer kupifectwa katowickiego.

Zaznaczyć jeszcze należy, że bra­
cia Maurycy i Leopold Gohłfingero- 
wie, właściciele jednego z najwięk­
szych zakładów galanteryjnych w Ka 
iowieach, są obywatelami czeskimi, 
otworzyli sklep przed kilku laty, doro 
bili się ■wkrótce majątku, a dochody z 
firmy lokują w Czechosłowacji.

który zdołał w ciągu krótkiego czasu 
oszukać kilkuset pow ażnych kupców 1 

przemysłowców w całej Polsce.
Lichtenberg przedstawiał się ju 

ko dyskont&r, obliczał niską stawkę 
procentową, pozatem był w kontaki ;o 
z kilkoma poważnemi placówkami 
bankowemi i miał możność redyskonta 
nawet największych weksli

Przyjmował tylko zupel Ae pew,.e. 
których wystawcy zasługiwali na kre­
dyt. Materjał „słabszy" odrzucał, co 
jeszcze bardziej podnosiło jogo reno' 
inę, jako człowieka godnego zaufania.

Po pewnym czasie, gdy nadszedł 
termin płatności weksli, nastąpiło szyb 
kie rozczarowanie. Wystawny zaczęli 
otrzymywać po kilka zawóidumień o 
płatności tego samego weksla. Zorjoa 
towano się, iż LiclUenberg k it typem 
kryminalnym, który dokonał afery 
na wielką skalę.

Każdy weksel kopjował w kilku 
egzemplarzach na powielaczu własnego 
wynalazku i puszcza! w obieg.

Gdy przyjmujący od Łiehtenberga 
weksel .zapytywał wystawcę co do au­
tentyczności nodrnsu ten rzecz jasna, 
oświadczał, iż.podobny weksel wysła­
wił. —

Ponieważ „kopje ‘ były puszczane 
w obieg później, niż oryginał, wystaw

ca zwykle przypuszczał, iż informacje 
odnoszą się do tego samego wekslu.

Jak przypuszczają rzeczoznawcy,
Ł wota fałszywych, podrobionych we 
ksli puszczonch przez Liohteriberga w 
obieg wynosi co najmniej 2 miłjouy. 
złotych.

Dokonawszy tak olbrzymiego oszn. 
stwa I.ichtenborg zbiegi i niewiad-ono 
gdzie się ukrywa.

Psia plaga ,
W STOLICY ABISYNJI.

xkDDIS ABEBA, 6. .12. Stolica A- 
bisynji nawiedzona została prawdziwą 
plagą bezpańskiah zdziczałych psów.

Psy wałęsają się zgłodniałe na uli­
cach, staczając walki z sobą, a nawet na 
padając na ludzi. Wczoraj na jednej & 
ulic Addis Abeby zgraja wściekłych 
psów rzuciła się na urzędnika jednego 
z banków angielskich i zanim zdołano 
pośpieszyć mu z pomocą psy zagryzły 
gd na śmierć.

Belgijski prezydent policji wydal 
po tym wypadku polecenie, by wszyst­
kie psy zostały wybite. Ułaskawiono 
jedynie psy będące w posiadaniu euro­
pejczyków, n. . :' >
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USUWANIE DYSPROPORCYI
D w n i l  n r n m  l i  ____  .»„ K * . ____  i ^Rząd premjera Kościaluowskiegti 

jest rządem walki o w yjście /. kryzysu. 
Czołową pozycją w tej walce spra­
wuje bezprzecznie minister skat hu 
Kwiatkowski, któremu też przypadki 
rola prezentowania Sejmowi dotyeh 
czasowych posunięć rządowych w ak 
cgi przeciwstawiania się procesowi 
i stawieznego pogłębiania •_'!<? kryzysu 
gospodarczego' jak i wytycznych, w io­
dących w mniemaniu rzą i.' ku po­
myślności gospodarczej kraju.

Ministra Kwiatkowskiego — mi­
mo balastu odpowiedzią’anśei jaki 
dźwiga na swoich barkach — można 
nazwać człowiekiem szczęśliwym.

Przypadła mu bowiem 'ola usu­
wania z organizmu społeczno państwo 
wego tych dysproporeyj, Itorym  Ł zy  
tata temu dał wyraz w swoim opubli­
kowanym dziele p, t. „Dysornpore’e", 
a które ujmował przecież piko bez­
stronny obserwator i niejako „esła- 
wiek z tłumu".

Tylko jest jedno „ a le4:
Zbyt późno przyszła w 1‘oisee pora 

na naprawę gospodarczą i ztryt późno 
ocieknięto się do pomocy mat K w ia t­
kowskiego, bo w międzyczasie te dys­
proporcje i przerosty jesze e  się wtę 
rej pogłębiły i w yniszczyły organum  
gospodarczy kraju.

Da tego właśnie wicepramjer nie 
zawahał s ię  w swojem ezwartkoaem  
expose mocny nacisk położyć na 
jaskrawość tych dysproporeyj, aby 
na ich tle były zrozumiałe dotychcza­
sowe „cięcia" rządu i najbliższe kroki 
zaradcze na przyszłość.

Przedewszystkiem budżet' państwo 
wy. Zagadnienie jego równowagi sta

ło się naczełnem zadaniem w hierar 
ehji zadań państwowych Dalsze to­
lerowanie znacznego deficytu, pogią 
biającego objawy powszechnej depre 
sji? mogłoby bowiem doprowadzić do 
wybuchu owej „piekielnej machiny 
jaką stawa! się budżet publiczny.

Na jakie obciążenia, spadające na 
konsumentów i samorządy, zdecydo­
wał się rząd — już wiemy falc samo, 
jak zorjentowani jesteśmy jakie od­
ciążenia przygotowano za poinoeą de­
kretów czy też ugodowej obniżki cen.

Zrównoważenie budżetu musiało 
nastąpić szybko, bowiem życie gospo­
darcze czeka na uporządkowanie ryn 
ku finansowego i jego aktywizację.

.W ciągu ostatnich pięciu łat sumy 
kredytu krótkoterminowego dla życia 
gospodarczego skurczyły i-ię o 1.201) 
mil jonów złotych, a obieg wekslowy

« tym samym czasie zmniejszył się  
w  swem najjfljciu o 2 miljardy złotych. 
Długi wewnętrzne państwa zdążyło 
podskoczyć od r. 1928 o okrągły mi 
Ijard złotych, a zapowiedz iż rozpisa­
na dwa lata temu Pożyczka N aroIo­
wa zdoła zabezpieczyć równowagę 
budżetu państwowego zdążyła już 
dawno przejść do kategarj; legend,

O Pożyczce Inwestycyjnej inź, 
Kwiatkowski nie wspominał. I lepiej 

A przytem wszystkiem nasza struk 
tura gospodarcza jest wyjątkowo nie 
korzystna i oporna wobec procesu ak­
tywizacji, bowiem „10 miłjenów lud/? 
(drobnych rolników) stoi całkowicie 
poza nawiasem jakiegokołw ek akty 
wizmu gospodarczego".

Dla poprawy położenia miast oraz 
przemysłu i handlu „musimy podejść 
do zdobycia 20-miljonowego rynku

Tendencja zniżkowa ceny zbfiż
Rychłych widoków poprawy niema

N a zbożowym rynku  krajow ym  wy­
czuć się daje tendencja zniżkowa, 
głównie skutkiem  niepomyślr-ych wa 
ranków  w  zakresie żyta, którego uro 
dzaj u nas był w praw dzie m niejszy, niż 
w  r. uh., ałe w innych krajach, zwła 
szcza w Am eryce Północnej, zbiory te 
go zboża były bardzo obfite. S tąd  po­
p y t na  nie na rynkach zagranicz­
nych jest bardzo słaby, o popraw ie wiec 
cen nie może być mowy.

Poza przyczynam i zewnętrznem i 
działają też i w ew nętrzne — mianowi 
eie konieczność sprzedaży zboża di a 
spłacenia różnego rodzaju  zobowiązani 
przedewszystkiem  bieżących podatków 
i rą t  k redy tu  zastawów ego i  zaliczko 
wego. Term iny tych r a t  się zbliżają.

trzeba więc przygotować odfowiedróą 
sumę gotówki. Ponieważ, inw entarza 
żywego nie można sprzedać każdej 
chwili, przeto w ypada sprzedawać : 
zboże.

N a rynku  krajow ym  (za ‘00 kg. w 
złe,tych) wT W arszaw ie płacono: pszw i 
ca. 19.50 — 20.00 (20.00—20.50) — cena 
\v naw iasach z przed tygodnia, — /•/ 
to 13.25 — 13.50, jęczmień brow arny 
16.25 — 17.00, jęczmień kaszany 14.00
— 14.25, owies 16.00 — 15.50 (15.25— 
15.75), w  Poznaniu: pszenica 16.75 — 
J7.00 (17.50 — 17.75), żyto 12.00 — 
lz.25 (12.25 -r- 12.50), jęczmień brow ar 
ny 14.50 — 15.50 (15.00 — 16.00), jęcz 
m ień kaszany 13.25 — 13.50. owies 14.50
— 15.25 (15.00 — 15.75).

rolniczego, odseparowanego od kilku 
lat od produkcji przemysł iwej i ort 
miast".

Rząd ma zarysowaną już linję dzia 
łania na przyszłość. Stawiając sobie 
za główną troskę wydźw gnięeie 
opresji rolnictwa, a przedew«zystkiem 
rolnictwa drobnego, rząd likwidować 
będzie niechlubną przeszło'ć. System  
podatkowy ma być naprawiony, eta­
tyzm ograniczony a powyhność Pań­
stwa zostanie ugruntowani ua opla 
calnosci pracy ludzkiej i rrrtowności 
gospodarki prywatnej.

Nie dość na tein. Min. Kwiatków 
shi wyrazi! przekonanie, i-- rząd opa­
nuje sytuację na rynku teoansowyir 
i w ciągu roku stworzy elementy 
wzmocnienia kredytu.

W  tej mobilizacji sil do walk? o 
iepszą przyszłość gospodarczą rząd 
pragnie jednak widzieć dokoła siebie 
całe secmentowane społeczeństwo, oo- 
moene mu w zdecydowanej walce ze 
skutkami kryzysu.

Na takie hasło, rząd zawsze znaj. 
dzie odzew w społeczeństw o Bo w 
społeczeństwie przyjazną atmosferę i 
postawę można znaleźć wtedy, goi 
gra jest otwarta i uczciwa a czyny — 
zdecydowane i konsekwentne.

KOZUBSKI JAN.

P o w r ó c i ł !

Dr. med. ADLER
Katowice, Rynek 8 (obok teatru).

Choroby weneryczne i skórne.
Badanie krwi i moczu:

Rentgen, diatermia, kwarcówka

Tajemnica grobowców egipskich I*M cl1wf!j
r  IW IW.  A 1 I W T T A I  XMJ D * w

Dziesiąta ofiara Tutankhamena
D ziesiąta o fia ra  T utau  khamena 

przeniosła się w  zaśw iaty. OrJen-toU g 
•i nery kański, Jam es Brecłsled, jedec 
i  głównych kierow ników  ekspedycji 
do Doliny Królów, gdzie znajdow ały 
się podziemne groby Faraonów  s ta ro ­
żytnego E gip tu , zm arł w New lo rk u . 
B redsted  nie był m łodzieniaszkiem , li­
czył około 70 lat, zgon jego nie budził­
by więc takiej sensacji i w rażenia, gdy 
by nie okoliczności, w jak ich  nastąpił. 
Zachorował w drodze cło New Yorku 
na sta tku , ale żaden z lekarzy, a p rzy  
jego łożu w klinice now ojorskiej /g ro  
m adziłi się najlepsi in te rm ś ') , nie po­
tra fi!  określić isto ty  choroby, ani zna 
leźć właściwego środka leczniczego. T 
w ten  sposób odżyła znowu tajem nica 
przekleństw a związanego z grobam i 
Faraonów , k tórzy  mszczą się n a  śmiał 
kuch, naruszających spokój podziemi 
J targających się na świętość nium ij 
monarszych.

J E D E N  PO  D R U G IM .
Tutankham en, k tórego muruję od 

k ry ła  i w ydobyła ekspedycja lorda 
C arnarycha, mści się zza grobu. Sporo 
la t  przeszło od tej chwili, a jorok zem 
sta  Faraona w yryw a ofiary  z szeregu 
odkrywców. J a k  wszyscy jego poprze 
dnicy, tak  i B redsted  um arł na  t a j e ­
mniczą chorobę, k tórej wiedza 20 wie­
ku nie po trafiła  zdefiniować. L ista  
o fia r T utankham ena jest długa. Roz 
poczyna ów taniec śmierci icid  C arner 
von, odkryw ca grobów7 w Luksorze, u f ą 
pzony (według legendy) przez muchę 
w chwili, gdy trze j jego asystenci pod 
nieśli w łaśnie pokryw ę złotego sarkofa  
gu Faraona. W  sarkofagu  leżała mu 
m ja  T utankham ena. Sfotografow ał 
ją  i prześw ietlił lord Raleigh. Zacho­
row ał i um arł w  dw a tygodnie  po 
przyjeździe z E g ip tu  do Londynu, a 
n a  co um arł — n ik t z lekarzy me p o ­

tra fił określić. W raz z Raieighem  asy­
stow ał przy w ydobyw aniu m um ji hi­
storyk francuski, Leelere. I on um arł 
w kilka dni po Rełeighu, i tak  samo 
jak  tam , tajem nica okry ła  swojemi 
skrzydam i źródło choroby Leclerca. 
W ślad za tem i trzem a ofiaram i poszły 
jeszcze inne, a dziesiątą zrzędu jest 
Bredsted.

Faraonow ie łakną ofiar! W yginęli 
już wszyscy prawie, którzy w ten er/v 
k .ny  sposób zetknęli się z m cm ją Tv. 
tankham ena.

Co się kry je  w cieniu ta jem n:ey, 
czy legendy, przyw iązanej dn grobów 
i m umij luksorskich 1 Ja k ie  m istyczne 
siły ozy też realne, mater.jalne czyn 
n iki wywołują śm iertelne wypadki, 
k tóre pow tarzają s;ę z praw idłowością 
i regularnością serji. P ra w i serji czy 
też hipnoza?

N IE SA M O W IT A  TR U CIZN A .
N ajbliżej może stanął u w rót za­

gadki znakom ity egiptolog włoski, lii 
storyk Maspero. Najłep;z-i może dzi 
sia j znawca h isto rji starożytnego E-

N a gw iazd k ę najm ilszym  p o d a ­
runkiem  jest aparat radjow y

99

1936 r.
który n ab yw ać m ożna na 15 rat 

m iesięczn ych  tylko w  firmie

H. Rettman
i C. Berliowićs

Będzin, Małachowskiego 1, 
tei. 6-28.

g ip tu  i tajem nic św iątyń Amona, 
twierdzi Maspero, iż legendę o mściwo 
śc-i Faraonóy można sprowadzić z w y ­
żyn m istyki i czwartego w ym iaru na 
niziny poznawalnej i dotykalnej rze­
czywistości. K ap łan i egipscy, mówi 
on, którzy przechowywali w najw ięk 
w ym  sekrecie tajem nice wiedzy ze 
wszystkich dziedzin, k tórzy przekazy­
wali z pokolenia w pokolenia kaście 
swojej zdobycze astronom ji, mechani­
ki, chemji, medycyny, którzy posiada 
li już tajem nicę fabrykow ania m ate 
l j i  "wybuchowych, znali silę pędną pa 
ry, dysponowali też-.formułami chemi 
cznemi, których mogliby im pozazdro 
śeić chemicy X X  wieku. K apłani mie 
li oczywisty interes w tom, aby uchro­
nić groby i m um je królewskie przed 
rabunkiem  i świętokradztwem. P rz e ­
sycali więc m aterje, spow ijające zał-al 
sam owane ciała nieboszczyków' tru ją  
cemi płynam i, których trc.-icielskie 
własności przetrw ały wieki. Ludzie, 
którzy weszli w kontakt z zatru tem i 
m um jam i, zostali zatruci i porażeni 
śmi ertełnem  cierpi eniem.

W S Z Y S T K O  TO JUŻ BYŁO-
T ak brzmi wytłoinaczenm i h ipo le­

zą M aspero. Dziś, gdy wchodzą w u /y  
cie gazy trujące, hipoteza włoskiego 
uczonego, zyskuje na prawdopodo­
bieństwie, albowiem cywil zację na­
sza poprzedzały już inne cywilizacje, 
których pełnego obrazu nie zdołała 
nam odtworzyć i uzmysłowić historia, 
ani szczątkowe pozostałości i pom n’ki 
dawno przebrzmiałych dziejów ludzko 
ści w dawnych je j siedzibach i koleb­
kach kultury.

Ale nawet jeśli ma rację M asparo, 
to i wówczas m ają jeszcze swoją r a ­
cję. i ci zwolennicy m istyki, którzy 
twierdza, uparcie, iż ,.Faraonow ie 
łakną ofiar". M. K.

NIE OBWIJAŁ W BAWEŁNĘ.
„P. minister, nie owijając niczego w ba 

wolne, przeustawił stan gospouarczy kraju 
takim, jakim jest. — Ctiwnaim odnieraic 
sic wrażenie, że przemawia pości opozycyj 
ny z poprzedniego Sejmu, malujący w czar 
nyeh obrazach polską rzeczywistość poma- 
jową. Żeby wrażenie było zupeine, brakło 
tylko okrzyków ze strony pos. Burdy oras 
posiów - pułkowników, że to „przesada". 
P. Burdy w obecnym sejmie niema, a puł­
kownicy wprawdzie nic przerywali p. m i­
nistrowi, ale go też nie. oklaskiwali.

W toku mowy min. Kwiatkowski kilka 
razy rzucił parq zdawkowyeh komplemeii 
tów pod adresem poprzednich rządów, ale 
sam obraz sytuacji gospodarczej Polski, 
naszkicowany przez p. Kwiatkowskiego 
był tak wymownem oskarżeniem poprzed­
nich rządów, że nawet przeciętny poseł e- 
becnego Sejmu zupełnie dobrze to zrozu­
miał.,."

(Robotnik).

PO MOWIE MIN. KWIATKOWSKIEGO.
Obraz, jaki otrzymaliśmy, nie kusi sią 

o tanią pociechą iluzji, osiąganą za cc 
prawdy i szczerości. Przebija w nim chęć 
spojrzenia rzeczywistości prosto w octy; 
wola ujęcia kryzysu gospodarczego i jego 
skutków w całej ich tragicznej rozciągłości

Wierny, gdzie min. Kwiatkowski upa­
truje g ’/w n y  wyraz a jednocześnie główne 
ognisko kryzysu: widzi jo on w niedobo­
rach budżetowych. .

Czy jednak można leczyć delieyt budzę 
fowy sam w sobie jako zjawisko samoist­
ne? Czy można zjawisko to oderwać od «- 
gólnego podłoża stosunków społeczno - go­
spodarczych? Od tendencyj jakie górują w 
obecnej fazie kapitalizmu? Od form, jakie 
w kapitalizmie obecnym przybrała w łas­
ność i praca, produkcja i wymiana, Mm- 
Kwiatkowski docenia doniosłość równowa 
gi budżetowej, ale przy całym nacisku, ja ­
ki położył ua konieczność tej równowagi I 
przy całem z naszej strony zrozumieniu 
dla tego nacisku, sądzimy, że nie cała war 
tość jego mowy onegdajszej zamyka się w 
tezach budżetowych; że jej m yśl główna i 
najważniejsza, bo najbardziej twórcza, le ­
ży gdzieindziej. Leży w tvch mianowicie 
ustępach, które poświecił prześwietlenia 
paradoksów i sprzeczności współczesnego 
kapitalizmu, a także w tych, gdzie druz/m 
cąoej krytyce poddał dotychczasowo, ^  
p r z e s ta r z a ła  i zacofaną struŁ -i
darczą Polski. (TCarjar Porańmy)-
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Korzystajcie z okazji taniego zakupu podarków gwiazdkowych, Przyborów biurowych
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Zagłębia Dąbrowskiego
Z inicjatywy rady okręgowej unji 

związków zawodowych, pracowników 
umysłowych w Sosnowcu zostało zwo 
l-me w uh. piąiek zebranie przedstawi 
t-ieli wszystkich związków pracowni­
ków umysłowych, działających na te­
renie Zagłębia.

W zebraniu wzięli udział delegaci 
nauczycielstwa, pracowników p.. tzto- 
wvch,*sądowych, skarbowy''1 aanaorzą 
fiu powiatowego i miejsktogn. arty­
stów' scenicznych, pracowników ;n?ty 
tucyj ubezpieczeń spolecznyełi. rejeu- 
talnych i hipotecznych, Tiulowych  
prawatnych, banku polskiego, farma­
ceutów, majstrów i przemysłowo - han 
d < owy eh.

Zebranie zagaił prezes rady okręgo 
wej unji Z. Z. P. U. P. Włodzimierz 
Grunwald, przedstawiając cel w _ ja­
kim ma byó utworzenia międzyzwiązko 
wa reprezentacja organizacy j pracow­

ników umysłowych, wchodzących w 
skład centralnej rady prac nvrnczej. 
Wszyscy delegaci jed'nomykure uznali 
za pożądane i celowe ujęcie w formy 
organizacyjne ścisłej współpracy, po 
czem wybrano komisję, która w uajbliż 
szych dniach ma opracować regulamin 

W  dalszym ciągu p. Wł Grunwald

\

Salon Mód

„R en a”
Sosnowiec, 3-go Maja 11
poleca na nadchodzące święta  
najnowsze m odele kapeluszy,

1 !
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GABINET KOSMETYCZNY

„URODA
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dypb kosmeŁ.
Sosnowiec, 3-go Maja IŁ 

Telefon 12-42. 
Pielęgnuje, doskonali, odświeża. kon 
serwuje urodę kobiecą, przedłuża 
jej trwanie, usuwa defekty i braki.

zobrazował przebieg kongresu praco ty 
niczego, który s:ę odbył w dni i Li. l i ­
stopada w W arszawie i zaz-uyr.u i ze 
branych z powziętemi tam uchwałami.

W  końcu poruszona zoitała sprawa 
izb pracy, która wśród delegatów wy 
wołała duże zainteresowarde, jako za 
gadnienie bardzo aktualne

DOCIĄG -  WYSTAWA
prsy&ył do Zagłębia Dąbrowskiego

Znany od flat
naturalny sok czosnku F, IT. przy prze­
wlekłych nieżytach dróg oddechowy oh, 
artretyzinie, reumatyzmie, sklerozie! 

A PT E K A  MAZOWIECKA
_a w a- Mazowiecka 10.

Ostatnie redukcje zarobków
nie pozwolą na spędzenie lata w kosztow- 
aycn uzdrowiskach. Najtaniej i najpraz- 
iyczmej dziś wybudować własne letnisko, 
otrzymując za bezcen teren i matorjał bu­
dowlany,, W  wspaniale rozwijająoom sio 
Łetaisku ŻARKL położonem przy stacji 
kolej© woj Żarki na linji Częstochowa — 
•sosnowiec-, są jeszcze do nabycia parcelo 
leśno budowlane począwszy od 20 groszy 
za lutr, kwadratowy. — Okolica wybitnie 
zdrowa. Las sosnowy i piaski. Kościół w 
miejscu. Ładna plaża — kajaki — korty 
tenisowe — przyrządy gimnastyczne — 
place sportowe. — Kilkanaście pociągów1 
dziennie. Pó! godziny od Częstochowy. Na 
nuejc.su możność kupna po niskich cenach 
budulcu, cegły, wapna, kamienia bud. i 
wyrobów cementowych i stolarskich. Tam 
leż do sprzedania niżej ceny kosztet wła< 
snego. uov,-y, solidnie postawiony, komplet 
wie komfortowo umeblowany 14-to pokoje 
wy pensjonat z budynkami gospodarczemi 
3 własnemi kortami ten i.sowom i oraz w od­
dzielnym badvnku, w najlepszym punkcie 
Łehrska kawiarnia,

Rljżw^eh wiadomości udziela Główny 
Zarząd Dóbr i Interesów Karola lir. Ra* 
«ayński©go «" Złotym Potoku, poczta .Tul- 
jnuka — telefon Juljanka fi.

W dmiu wczorajszym [  rzybył do 
Sosnowca pociąg-wystawa. który za- 
bawi tu przez trzy dni.

O godz. 1L30 nastąpiło powitanie 
\  otwarcie pociągu-wystawy (na to­
rach kolejowyJt przy ul. Teatralnej) 
przez przedstawicieli władz pań­
stwowych, samorządu gospodarczego, 
przedstawicieli miasta, sriolnicto a. 
i organizacyj na czele z yricestarosią 
grodzkim Heynarem.

Zebranych powitał w i mieniu cen­
tralnego towarzystwa popierania wy­
twórczości krajowej dyr Rzepecki, 
który w swem przemówieniu podkte- 
ślił, że wyniki pracy pociągu-wystawy 
w zakresie uświadomienia społeczna1 
stwa o zdobyczach gospodarczych Pol 
ski zależne są całkowicie od stosunku 
do niej miejscowego społeczeństwa. 
;W odpowiedzi wicestaros'* a Heyr.ar, 
wyrażając zadowolenie z przybyua  
pociągu-wwstawy do stolicy Zagłębia, 
upewnił, że przedstawiciele sosnowiec 
kiego społeczeństwa dołożi wszy-*- 
k:ch swoich wysiłków, aby zaszczytne 
hasła popierania wytwórczości krajo­
wej znalazły oddźwięk na tym terenie.

4* £ %
Pociąg- wystawa składa się z 32 wagonów 

eksponat o wy eh oraz blisko 10 wagonów 
gospodarczych.

180 firm pokazało w jiim swoje wyro­
by. Podkreślić trzeba, że dla nas mieszkań 
oów Sosnowca, pociąg - wystawa zawiera 
wielo rzeczy zupełnie nowych. Pociąg - 
wystawa pokazuje naocznie, że w ciągu o- 
atatnich lat zrobiliśmy dużo w zakresie

woju wytwórczości krajowej.
Dział rolny — bardzo pomysłowo roz­

wiązany, wskazuje każdemu jak wielkie 
możliwości posiadamy w zakresie spożycia 
surowców rolniczych. Krajowe nasiona, 
krajowy jedwab naturalny, krajowe futru 
i skóry, krajowe nasiona oleiste — wszy­
stko to w kraju posiadamy, możemy roz­
wijać, możemy pnzyjśó % pomocą naszemu 
rolnictwu, a jednocześnie uniezależnić się 
od zagranicy.

Po ras pierwszy na wystawie przedsta­
wione zostały szkody', jakie społeczeństwo 
ponosi wskutek przemytu. Na wystawie 
iej znajdujemy objaśnienia co się przemy­
ca i w jaki sposób eię,to odbywn.

Zbyt słabo przedstawiony ■ został prze­
mysł przetwórczy naszego Zagłębia, Towa­
rzystwo sosnowieckich fabryk rur i żela­
za, modrzejewskie zakłady górniczo - hut­
nicze, „Maok“ i „Śoanowiczanka" oto u- 
dział w wystawie naszego rejonu.

Pociąg przyjechał do uaszego Zagłębia 
po ciężkiej pracy propagandowej. Ma już 
za sobą 80 miejscowości, poczynając od 
Warszawy do Torunia, Pomorza, Poznań­
skiego i Górnego Śląska. Zgórą 250000 o- 
sób zwiedziło pociąg - wystawę, przekony. 
wnjąc się naocznie o wartości produkcji 
krajowej. Poważny odsetek tej liczby sta­
nowiła młodzież szkolna-

Za dwa tygodnie kończy się pierwsza 
turn pociągu - wystawy. Po dwumiesięcz­
nej przerwie, która będzie zużyta ua uzu­
pełnienie i zmiąuę eksponatów — wyrusza 
pociąg - wystawa w dalszą drogę, aby t 
torów kolejowych głosić wszystkim o roz­
woju wytwórczości krajowej.

Federacja polskich związków obrońców ojczyzny
powstała w Zagłębiu Dąbrowskiem

W dniu 5 bm. odbył się w Sosnow  
cu walny zjazd delegatów organizacyj 
b. wojskowych, celem restytuowania • 
wybrania prezydjum zarząd-i federa­
cji polskich związków obrońców O.j - 
czvzny.

Na zjeździe reprezentowali swoje 
organizacje: związek oficerów rezi><- 
wy — prezes kpt. rez. Knapik, zwią­
zek podoficerów rezerwy -  pręt o < 
Parys, związek rezerwistów' — pow. 
komendant A. Styka, związek legjoni 
stów — wiceprezes Rabsztyn. związek 
POW. — wicepr, Piotrow-ari, zvvią 
zek powstańców śląskich — prezes 
Kałkowski, stowarzyszenie wetera 
nów b. armji polskiej we Francji — 
prezes Kozera, legję inwalidów w<> 
jennych — prez. Koenig. ■& ?. inw tli 
dów wojennych — prez. DęKcki, zwią 
zek kaniowezyków i żeligowczyków—•> 
prez. Stankiewicz, stowarzyszenie b. 
marynarzy — prez. Wojciechowski, 
związek żydów uczestników walk o 
niepodległość Polski — prez. Fłster.

Pb  ̂ wyborze przewodniczącego, 
Ł&sesorów i sekretarza zjazdu kpi.

Niedziela

3
Grudzień

Dziś: N iepok. Pocz. N. M. P. 
Ju tro : Walerji 1 Leokadii P. 
Wschód słońca: 7.35 
Zachód «!ońcs. 3.24

WARSZAWA.
Niedziela, 8 grudnia.

9.00 Sygnał czasu i pieśń Pod Twą obronę 
9.03 Gazetka rolnicza. 6.15 Muzyka z płyt. 
9.40 Dziennik poranny. 9-58 Program na 
dz. bież. 10.00 Muzyka salonowa z płyt, 10,30 
Nabożeństwo z kościoła św, Krzyza w War 
sza wie. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astr. 12.09 Hejnał ■<- Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek muzyczny z Katowic. -W, przsrwio- 
około godz. 13.00 Teatr Wyobraźni z Wilna.
14.00 Matka — opowiadanie. 14.20 Muzyka 
salonowa z płyt. 15.00 Godzinką rolnika. 
.10.00. O Stasiu narciarzu — opowiadanie 
dla dzieci starszych. 16.15 Marsze różnych 
narodów' — koncert z Poznania. 16,45 Cała 
Polska, śpiewa — koncert zę Lwowa. 17.09 
Muzyka taneczna 17.40 Migawki regjonai 
ne — audycja muzyczno - słowna. 18.00 Re 
cital fortepianowy. 18.30 Wielki Teatr Wy 
obraźni: Słuchowisko — Zegarek. 19.05 Pro 
gram na dzień następny. 19.15 Koncert ro- 
kłamowy. 19.40 Wiadomości sportowo lokal 
ne. 19.45 Co czytać? 2000 Koncert, 2030 
Koncerr z Krakowa. 20.45 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 2050 Dziennik w ie­
czorny. 21.09 Na wesołej lwowskiej fuli — 
transm. ze Lwowa. 21.30 Podróżujmy — fe­
lieton. 2L45 Wiadomości sportowe ze wszy­
stkich rozgłośni P. K, 22.00 Muzyka tane­
czna. 23.00 Wiadomości meteorologiczne 
dla komunikacji lotniczej. 23.05 Muzyka ta 
neczjui z płyt. " - -  ! ...."""

, , ĘATO.WIGĘ»o-:|I'icK-r.
Niedziela, 8 grudnia.

900 Transmisja z Warszawy. 9-15 titWo 
ry popularne z płyt. 9.40 Transmisja z War 
ssawy. 9 50 Program na dzień bieżący. 10.00 
Koncert z płyt. 10.30 Transmisja z Warsza 
wy. 1200 Transmisja z Krakowa. 1203 Oo 
słychać ua Śląsku? 12.15 Poranek muzycz­
ny — transmisja na wszystkie rozgłośnie 
18 CO Transmisja z Wilna. 1400 Transmisja 
z Warszawy. 14.20 JRewja operetek z płyt.
15.00 Roślinność bagienna i wodna — poga 
danka. 15.10 Melodie węgierski© z płyt, 
1535 Pieśni z płyt. 1545 Transmisja z War 
szawy. 16.15. Transmisja z Poznania i Lwu 
wa. 17.00 Transmisja z Warszawy. 19 05 
Program na dzień następny, 1915 Lokal n© 
wiadomości sportowe. 1920 Koncert rekla 
mowy. 1930 Bery 5 bojki śląskie. 1945 Tr. 
z Warszawy. 20.30 Transmisja z Krakowa. 
20 45 Transmisja z Warszawy. 21.00 Trans 
misja z© Lwowa. 21.30 Transmisja z W ar­
szawy. 21.45 Transmisja ze wszystkich rez 
głośni. 22 90 Transmisja z Warszawy. 23.95 
W hiszpańskiej tawernie — koncert z P?yL

Styka w krótkich słowach zreferował 
ceł i znaczenie federacji, poczem w y­
brano prezydjum federacji w nastfpu  
jącym składzie pp.: prezes — Andrzej 
Styka, wiceprezes I — Zygmunt Kna­
pik, wiceprezes II — Paweł Rabsztyn, 
sekretarz — Stankiewicz Kazimierz, 
skarbnik — Tadeusz Dębicie

Komisja rewizyjna pp.: .nee, Koc- 
nik, Kozera, Parys, Piotrowski, Elster 

W dyskusji, i w wolnych wnioskach’ 
uchwalono zwrócić się do porostalvch 
"rganizacyj o przystąpienie do federa 
c-ji, utworzyć specjalną komisję sa* 
mopomocy, zorganizować referat u- 
bezpieczeniowy, wynająć własny lo - 
kał w domu społecznym itd., poczerń 
zjazd zakończono. —

Trzeba z uznaniem podkreślić, że 
wszyscy przedstawiciele organizacyj 
t>. wojskowych byli za powołaniem do 
życia federacji, a przebieg zjazdu wyka 
zał zrozumienie i konieczn-ra* zorgini 
zowanie tak ważnej placówki, jaką 
jest federacja w Polsce, a która to pla­
cówka właściwie dotąd nie istniała na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

MA ŚW IĘ T A
wyborne w  smakku

SZYNK! w  PUSZKACH
Związek SpStdzsalni 

Mleczarskich i Jajczarskitit
Sosnowiec, 3-go Maja 8 tel, 3-32

3 B19 H B
Z Sagtąfoia

„DNI PRZECIWGRUŹLICZE44 
W DĄBROW IE.

W sali rady miejskiej w Dąbrptde 
odbyło się organizacyjne ze oranie ko 
mitetu „dni przeciwgruźliczyd)“. Z < 
gaił i przewodniczył zebrariu dr. Nią 
prelski.

Po omówieniu szeregu spraw orga 
mzacyjnych wybrano komitet wyko­
nawczy, w  skład którego weszli pp.s 
dr. K. Niepielski, dr. Barto'ki, dr. 
Mittełman, kier. Krajewska i Osetow 
ski. Przewodniczącą sekcji finansowo 
zbiórkowej wbrano kier. Kowalską l 
sekcji propagandowej dr. M’ttelmar a.

Program „dni przeciwgruźliczy, b'4 
zapowiada: wyświetlanie przezroczy^ 
pogadanki w szkołach i lektorjaeh o- 
raz zbiórkę uliczną.
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V
W niewielkie «i miasteczku >na Wę­

grzech wśród lasów karpackich znajdu 
Je się willa, w której mieszka A.naa Ba 
gen. Któż to jest A nna Sagen? Imię to 
znane jest caiej Ameryce. A nna Sagen 
jjest bowiem tą, która wydała w ręce po 
ficji najsłynniejszego gangstera amery­
kańskiego, Johna Dillingera. Obecnie 
ukrywa się ona na Węgrzech, drżąc z o 
bawy przed zemstą przyjaciół Dillinge- 
ra, którzy poprzysięgli że zgładzą ko­
bietę która wydala na śmierć ich towa­
rzysza.

Jednemu z dziennikarzy zagranicz­
nych udało -się przypadkiem trafić na 
ślad. Anny Sagen. VVobcc tego skorzy- 
siiifon z okazji, aby odwiedzić ją i po­
rozmawiać z kobietą, która bądź co 
bądź musiała mieć niezwykło przeżycia 
Kiedy znalazł się w zamieszkałej przea 
'nią willi, poproszono go do dużej izby 
7. olbrzymim kaflowym kominkiem, na 
którym płonął ogień. Dziennikarz był 
przez chwilę sam a kiedy otwarły się 
drzwi ukazała się w nich smukła postać 
kobiety, ubranej zresztą bardzo ebgan  
cko.

Anna Sagen była zdziwiona wizytą. 
Widać było, że stara się z trudem opa­
nować nerwy. Piękną ręką odgarniała 
co chwila z czoła wspaniałe rude włosy.

. K iedy dziennikarz oświadczył je jf 
że pragnie zamienić z nią parę słów i 
poprosić o wywiad na temat je j wspom 
men o Diliingerze, kobieta zadrżała i 
oświadczyła dziennikarzowi, żc gotowa 
jest z nim porozmawiać ale w/arn an 
błaga o niewymienianie miejscowości, 
w  której przebywa, gdyż obawia, się 
zemsty. Narazić trudno jej było wido­
cznie mówić i odgrzebywać smutne 
wspomnienia. Wreszcie z zaciśniętych 
ust wyrywa się krzyk tragiczny i roz­
pacz] iw y:

KOCHAŁAM NO...
—Kochałam gol Tak jest. Kochałam 

go  i dlatego zdradziłam... Jeżdżę bez 
wytchnienia z miasta do miasta. C hcia- 
łabym jakoś urządzić sobie życie... za­
pomnieć. . ale nie mogę. Czuję że je­
stem wszędzie ścigami, że wszędzie gro­
zi mi śmierć. Od dnia. w. którym wy­
dałam Dillingera, nic mam spokoju. P>o 
ję się — sły«zy pan — boję się jego 
przyjaciół, którzy wydali na mnie wy­
rok śmierci. Czuję że wykonają go. 
Czuję także i to że to będzie dla mnie 
dobrodziejstwem

POCZĄTEK D B A M A lU
— A John DiUingcr?
— Znałam Johna Dillingera. Był to 

miły, dobrr chłopiec. Czuły, pracowity, 
gentelmau — zapewniano pana.

Blada rudowłosa Anna Sagen opo­
wiada dalej:

— Chcieliśmy się pobrać ale trzebią 
nieszczęścia, żc biedny Johnny miał za­
targ z policją. Oskarżono go o kradzież, 
aresztowano go, i chociaż był niewinny, 
skażano. T to był początek dramatu. 
Johnny nie należał do ludzi którzy mo 
gli znieść niesprawiedliwość. Od tego 
dnia John stał się zaciętym^ wrogiem 
policji i wszystkich organów służby 
bezpieczeństwa /  dziką zaciętością wy 
powiedział im wojnę.

— Czy pani wierzyła naprawdę w 
jego niewinność? — zapytał dzienni­
karz.

Anna Sagen spojrzała n a  swego ro z­
mówcę z wielkim spokojem i powtedzia 
la cicho:

— Kochałam go. I  czy był złodzie­
jem, czy liandytą —• to nie miało żad­
nego znaczenia.

ZEMSTA
— A dlaczego pani zemściła się na 

nim?
Twarz rudowłosej kobiety po tern 

cytaniu zmieniła się nie do poznania, 
łagodne, pełne słodyczy rysy, przybra­
ły jakiś ostiy wyraz.

— Tak mogłam go zdradzić, ponie­
waż go kochałam. To on zdradził mn'e, 
więc go wydałam. Przez te parę la t i y  
ci a gangsterskiego zebrał niewielką to?

tunę. Miał zamiar kupić za te pienią­
dze małą farmę i wycofać się z „intere­
sów", bo- właściwie m e było już nic dc 
roboty w gangsterdwie. Policja prze­
śladowała gangsterów a zniesienie pro­
hibicji pozbawiło nas dochodów z prze­
mytu. Wobec tego nie pozostawało hic 
innego, jak zwykłe życie uczciwego 
człowieka.

T ło  życie, pełne spokoju i szczęścia, 
na które ja  tak dobrze, zasłużyłam, n 
chciał, dzielić z inną! Kochał inną ko­
bietę. Opuszczał mnie. Moje groźby i 
błagania nic nie znaczyły. John śmiał 
się, więc postanowiłam się zemścić. We 
szlam w kontakt z policją i oświadczy­
łam że jestem gotowa, wydać go. N a­
znaczyłam mu rondez-vous w kinema­
tografie, ubrałam się wtedy w suknię 
czerwoną, aby policja mogła mnie po­
znać.. 0n, Johnny, kochał czerwony ko­
lor-—widziałam go. szedł ku urnie ufny, 
spokojny. Zawahakom się przez chwuę 
w poczekalni kinematograficznej, kie­
dy zobaczyłam jego ujmujący uśmiech, 
nip potem ogarnęła mnie wściekłość i 
żądza zemsty. Kiedy był przy mnie, y  
puściłam mój woreczek. Był to umó­
wiony sygnał. Agenci policy jni zbliżyli 
się i strzelili do Johnny. Johnny pa ll 
martwy,

SKAZANA NA ŚMIERĆ
— Po tym  fakcie — mówi dalej An­

na Sagen — powierzono mnie opiece po 
licji aż do dnia procesu, aby mnie u- 
s trzeć przed zemstą ganngsterów. Pod­
czas procesu prokurator oświadczył, że 
oddałam największą usługę Ameryce. 
Po procesie uwolniono mnie. Otrzyma­
łam pręmję w sumie,ló ytsięęy dolarów 
Wzięłam te pieniądze... To byłą cena 
życia Dillingera. Chciałam się dalej ja­
koś urządzić. Ale kiedy miałam zamiar 
zacząć pracować jako modystka w Chi­
cago i otworzyć sobie magazyn, ostrze­
żono mnie, że zostaąę-j.zabitą w 24 go­
dziny po otwarciu mojego magazynu. 
Zlękłam się, zaczęłam szukać, pracy. 
Ale to wszystko było napróżno. Byłam 
przecież oskarżona o udział w kilku k ia  
dzieżach Dillingera T wskutek tego ta 
sama Ameryka, której oddałam tak 
wielka przysługę, zdradzając Dillinge­

ra, nie. miała zaufania do -.kobiety, któ­
ra brała udział we włamaniu.

— A teraz? Co będzie z panią dalej |
Anna Sagen rozkłada bezradnie ręce
—- Nie wiem. Mam już bardzo mało

pieniędzy, a muszę ciągle wędrować z 
miejsca na miejsca Oni inni© ciągło 
ścigają, przyjaciele Johnny. Wiem, że 
będą mnie ścigać nawet i w Rumunji, 
w mojej ojczyźnie. Wiem, że nie wym­
knę Im się i że nie będę się już długo 
cieszyła życiem.

Anna Sagen po tych słowach wstaje 
i oddala się ze schyloną głową, me mó­
wiąc nic więcej.

— Zdawało mi się, że rozmawiałem 
z kobietą, skazaną na śmierć — kończy 
twoje wrażenia dziennikarz.
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lekarzy. Dzisiaj na okrojonem smacznie l® 
rytorjum dawnych Węgier, praktykuje 
3.C3ft lekarzy. Według Intormacyj urzędowi
skarbowych €75 lekarzy nie ma żadnej 
praktyki prywatnej. 490 zwolniono z po­
datku dochodowego wobec wpływów poni­
żej minimum podatkowego, a 53 proc. le ­
karzy zarabia rocznie mniej niż 15C8 zł. 
Tak więc wśród lekarzy węgierskich panu , 
je formalna nędza.

Narzeczony*.'. tobieta
która fest*, trochę mężczyzną

Pod Warszawą położona jest wi- § 
Brzeziny, skomna kolonja, która jsd- 
ra k  dysponuje wydarzeniami, dystan­
sującymi pod względem swojej nie­
zwykłości, niejedną renomowaną miej i 
scowość. j

Przed para la ty  zjawił sio w Br?.®* 
rm nch  pewien wdowiec z dwojgiem 
dzieci. Nabył gospodarstwo i przysto­
sował je do warunków podmiejskich, 
prowadząc warzywnictwo i gospodar­
stwo mleczne. Kazał się nazywać Bro- 
u isł awei n S z tykiem.

Gospodarstwo Sztykła mogło siu - 
żyć za wzór innym, tak wszystko szło 
tum składnie i nie brakło tej strony, 
która nosi nazwę „gospodarstwa kobie 

' cego“. Drób, wyrób serów, m ada, vrsvy 
sfko to łączyło się w rękach zapobe- 
gliwego wdowca, dając całość dobrze 
zaprowadzonego gospodarstwa 

. Przed rokiem Sztykiel wprowadzi! 
do swego domu narzeczoną, Marję 
Rudnicką, z ząwndu służącą. Dziew 
czynu ta  w ciągu kilku lat. słnihy z e ­
brała oszczędności i gdy  Sztvkiel o- 
świndr-uył się o je j rękę nie była to 
już ręka próżna i Rudnicka wprowa­
dzając się do jego domu kupiła dwie

WOWOOTWaRTY

SOSNOWIEC
Gdy chcesz zakąsić, to wstąp do hnru 
Zaproś kolegów z sobą też paru,
A po zakąsce zażądał piwa,
Takiego, c-o. to głowa sią kiwa! _ 
Gdzie taki bar j e s t ,  gdzie takie piwo 
.Takto, więc nie wiesz? o wielkie

dziwo!

BAR TYSKI
OWOOTW ASTY 
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BAK KĘDZIERSKIEGO, a piiwo
„Tyskie-

Browar Książęcy za ceny niskie 
Dostarcza codzień, a zawsze świeże 
Którego wypić aż chętka bierze 
N'ic-cb wiec pam iąta smakosz nie­

jeden:
Sosnowiec, 3 Maj, dwadzieścia jeden

„Zupa“ z Jelit zmarłego dziecka
wedle recepty znachorów— ratuie przed śmierci?

Wśród ludności tubylczej Tunisu,
A lgieru i innych krajów Afryki póbto 
cnej, są jeszcze po dziś dzień głęboko 
zakorzenione pełne okrucieństwa oby 
czaję. Oto, co opowiada o jednym » 
nieb, naoczny świadek, pewien dzienni 
karz francuski.

Jego znajomym w Tunisie zmarło 
3 letnie dziecko.’Wraz z pogrążoną w 
żałobie rodziną -udał się na cmentarz.
Po uroczystościach pogrzebo wych, k o 
ro odbyły się o zmierzchu, dziennikarz 
zamierzał zwiedzić cmentarz. To też 
pożegnał się z odchodzący mi i pozo­
stał sam na cmentarzu. Już miał ru- 
fzyć z miejsca, gdy nagle z ciemno-et 
wyłoniły się jakieś zamaskowane po- 
s tacie.

Francuz zdrętwiał z przerażenia 
Postacie nie dostrzegając go, odkopały 
świeży grób, odcięły głowę dz-ecku, roz 
p ru ły  brzuch i wyjęły zeń wnętrzno-oi 
Następnie zakopały grób i oddaliły 
się tak bezszelestnie, jak  przybyły.

D zien n ik a rz  zaniechał już my dr 
zwiedzenia cmentarza. Pob-egł przed 
siebie i odetchnął z ulgą dop-ero wow 
czas, gdy znalazł się poza bramami 
omen.tarD.erai

Natychmiast udał się do p< 
zakomunikował o,wypadku. .Władze 
przybyły na cmentarz i rozkopały grób 
Okazało się, że dziennikarz nie miał 
przywidzenia, że rzeczywiście ktoś 
zbezcześcił zwłoki. Policja wszczęła a* 
nergiczne śledztwo i przeprowadziła 
rewizje w mie.szkan.iaeh tubyb ow, 
Gdy policjanci przybyli do jednego^ z 
mieszkań zajmowanych przez Arabów, 
»ała rodzina siedziała przy stole i ?po 
źywała jakiś odwmr. Również leżące w 
łóżku dziecko zmuszano do .spróbowa 
nia tego odwaru. To wydało się przy­
byłym podejrzane.

Podczas przesłuchania członkowie 
rodziny przyznali się do wszystkiego 
i  rozbrajającą szczerością. Najmłod 
sze dziecko było śmiertelnie chore, a 
znachor orzekł, że od śmierci mo/e je 
tylko uratować spożycie zupy, przyprą 
wionej z wnętrzności zmarłego dziecka 
Udano się więc na cmentarz i zaopa­
trzono się we wnętrzności niedawno 
zmarłego dziecka.

Zwolenników tego barbarzyńskiego 
obyczaju czeka surowa kara, a z pewno 
śeią i ciężka choroba.

krowy, Świnię oraz dała na potrzeby 
gospodarstwa 300 złotych.

Wkrótce miał się odbyć ślub, ab) 
wdowiec, zwleka! jakoś z daniem na 
zapowiedzi, wynajdując

coraz fo nowo pjrzeszkody.
Tak ininęio kiika miesięcy.
Narzeczoną poczęły zastanaw ać 

pewne fakty, a ponadto niektóre z są­
siadek dzieliły się z nią wersjami, kić 
re początkowo wydawały jej się zupę! 
nie absurdalne, następnie jednak po­
częły coraz basdziej krystakżować się 
w okoliczność zupełnie niepowszednią.

Mar ja. Rudnicka zgłosiła się na po 
sterunok policji w Zaciszu i 
zameldowała tasn, że jej narzeczony, 

Sztykiel, jest-. kobietą.
Zresztą zbadano tę rzecz bardzo Iti 

Iwo w hipotece, gdzie nieruchomość 
była zapisana na imię Bronisławy 
Sztyklowej.

Rudnicka wyprowadzia się od „na 
rzeczonego" i wniosła skargę o J -  
nióne oszustwo i wyłudzenie od mej 
posagu.

Onegdaj Bronisława Sztyftowa sta 
uęła przed sądem grodzkim.

Gdy sędzia wywołał jej nazwisko, 
przed sądem zjawia się osoba, w mę­
skim garniturze, z czupryną zaczesaną 
po męsku do góry.

-— Czemu oskarżona ubiera się po 
męsku? — pyta sędzia.

— Żeby mai® mężczyźni nie m em -  
l„-alj _  odpowiada Sztyklowa kobie­
cym głosem. ,

Co do tego głosu jedna z sąsiadek 
wyjaśnia, że oskarżona ma „dwa glo­
sy". Czasem mówi grubiej, czasem clę 
niej. Dzieci mówią do niej ,.tato! .

Poszkodowana w yjaśniacie na mysi 
jej nie przychodziło, iż jej ukochany 
jest kobietą* i pierwsze podejrzenia na 
runęła jej udzielona przez jedną z 
sąsiadek wiadomość, jakoby za czasów 
niemieckich Sztykiel „chodził za ko­
bietę". Później nadeszła kiedyś kartą 
zaadresowana: „Bronisława Sztykiel© 
wa“, co już zaniepokoiło Rudnicką i 
rozpoczęła wówczas

baczniejszą obserwację.
W związku z sypianiem v jesnym 

pokoju wyłoniły się na spraw ie kwe- 
sdje natury intymnej, sąd więc zarzą* 
dń! tajność rozpraw. Po usunięciu pu­
bliczności poszkodowana opisała stro­
nę erotyczną dziwnego współżycia, ob­
fitującą w niezwykle momenty.

Rzecznik poszkodowanej, adw. A- 
loksaader Rozenberg, dlożył do akt fo* 
tograf ję, gdzie Bronisława S/tykie.o- 
wa, ubrana po męsku przytulona jest 
do wystrojonej swej „narzeczonej".

Poszkodowana zeznała, że codzien­
nie Sztykielowa
mydliła twarz rano, udając, ż,e się gol*.

— W gruncie rzeczy, to ja  jestem, 
trochę mężczyflńą — oświadczyła o- 
skarżona.

Sąd na wniosek obrońcy adw. Klein 
wekslera niezwykłą tą  sprawę odro: 
czył, bowiem obrońca wnosił o przesili 
chanie kilku osób, dla ustalenia, 
Rudnicka wiedziała, że ma r-° czy  
rda z kobietą.



Ni. 33?

Stt. 6ft- o     UI1' ' ' —.................................. p  P

LUDZIE! JA CHCĘ JEŚĆ!!! NERKI.*•

Obrazki z. tyci a codzienfiego Zagłębia Dąbrowskiego
Byli pracownicy w roi! „żebraków domokrążnych"

Raptowny dzwonek a drzwi we] 
igłowych.

— Kto tam?
— Swój!
Uehylam drawl i w tym momencie 

ktoś wkłada mi do ręki białą koperto.

POMOCNIK BUCHALI KRA.
— Reklama?
— Nie! odpowiada zduszony ftos 

/aa drzwi. Proszę przeczytać,
'£ koperty wypada arkusik papieru; 

aa nim kilka słów, skreślonych ©ner- 
gicznym charakterem pisma: „Byłem 
pomocnikiem buchaltera w firmie obe- 
enie już nieistniejącej. Dziś konam t  
głodu i proszę... Nie czytam już dalej 
ale otwieram szeroko drzwi. Skulona 
postać człowieka w kapelusza iiasunh; 
tym głęboko na twarz nie budzi ża l 
nyeh podejrzeń. Raczej współczucia 
na widok wynędzniałej sylwetki. Zet 
cenę drobnego datku dowiaduję się 
prawdy: tak. nie kłamał, mówiąc, że 
był pomocnikiem buchaltera, proszę, 
oto ostatnie świadectwo... lak , bral 
zasiłek z  ZUPU. przez 8 miesięcy, ale 
len okres skończył się rob temu.

— I  od tego czasu?
— Żyję z jałmużny „domokrążnej44 

bo na ulicach żebrać nie wolna, uśmie­
cha się gorzko człowiek i chowa do kie 
ezeni monetę i szybko, szybko, jakby 
i ę  wstydząc samego siebie, bez po 
dziękowania biegnie ze schodów na dół

KOMIWOJAŻER.
Dzień następny. Jesteśmy przy o- 

hiedzie. Znow u. dzwonek. Żona idzie 
do drzwi i otwiera. Słyszę e/,yjś pod­
niesiony głos w przedpokoju: wyrazy 
losyjśkie, pomieszane ż -połskiemi. — 
Ko to? Z łyżką w ręce wpadam d > 
pokoju: stary już człowiek ze znisz­
czoną teczką pod pachą stoi w miesz­
kaniu i nie mówi, ale krzyczy z ro­
syjska:

— Liudi, ja chcę jeść! Lindi, kup­
ele papier listowy!

Rosyjski żyd. Oceniam go na oko: 
typ przedwojennego komiwojażera.

— O co panu idzie? pytam uspo 
kajająeo.

— Panie, ja  tyle czasu bez pracy! 
W domu żona i córka... Do ósmej kla­
sy córka przeszła: zdolna, dobrze się 
vHzy. Opieka dała na wpis, ale na bu­
ciki nie dała... Panie, „doczka44 siedzi 
w domu, bo jest bosa... Ja  chodzę głod 
j y, oni w domu głodują... Może pań- 
stwo kupią papier listowy’? Dam za 
fhłeh, za stare  pantofle dla córki, ot 
takie, jak pańska żona ma na nogach-

N iestety,-w  dzisiejszych czasach 
niema w domu Starych panto*li: wszy 
stkie są now e i bardzo potrzebne. Ale 
chleb jest i drobna moneta również,

Starzec, dziękuje i opow»ada: był 
komiwojażerem i jeździł do Rosji z r a ­
mienia wielkich fabryk polskich. Był 
zamożny. Był nawet bogaty... Straci*, 
niemal wszystko w Rosji, za resztę 
żył... Aż się wyczerpały środki. Teraz 
— dostał z łaski od znajomych trochę 
papieru i kopert i biega z tern od ran­
ka do wieczora. Daremnie! Nikt me 
kupuje.

Powiadają: w sklepie towar lepszy 
i pewniejszy. A przeeież ,,ja nie k ra ­
dnę, panie, ja żit choezu“...

KOBIETA W ŁACHMANACH.
t  Jeszcze jeden dzień. Ty m razem

nie dzwonek, ale nieśmiałe pukanie
do drzwi i nieśmiały kobiecy głos: — 
Czy można?

Na progu kobieta, która zapewne 
była kiedyś ładna i elegancka. Są śla­
dy tego w głębokich ciemnych oczach 
i 'w  wy tortem futerku, przypiąłem a-

— Od 8 rano.
A teraz jest trzecia. % 8 godzin 

w ędrów ki po biurach, po mieszka - 
niach, po piętrach -  45 groszy zarób-
im .. ,

Wziąłem pięć książek, choć były nu

" Harcerzyk dzielny, odważny, zdol­
ny... W marcu 1931 r, „ lekka ' ploxrea 
? następstwem zapalenia ne*eb, trw a 
ją  ceru około 4-ch tygodni. O niepokoje 
t zmartwieniach, o wydatkacłi rodzi­

ców nie będziemy się rozpisywać.
Zucli jest znów zdrowym, wesołym 

l irzedsiębiorczym...
W 1933 r. po wycieezee — krwio­

mocz, wałeczki kilku rodzajów W kot­
ka dni objawy chorobowe łagodniej®, 
m ijają — harcerzyk może pracować

grafkami do kołnierza’ letniego ła ta  poznania jeszcze jednej ofiary reduk
nego płaszcza. W yblakła twarz, ręka- cji i ZUPU. Ta — brała zasrek ty i -
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niepotrzebne, ale zato miałem możność noamalnie. zdobywać sprawności i od* 
. „ . e,—  znaczenia.

W listopadzie br. chłopak aąuwa-

wiczbi bez palców i pantofle bez obca 
sów mówią o tragedji. Bo tragędją 
dla kobiety' musi być niewątpliwie ta ­
ki strój w grudniu.

Kobieto nie żebrze. Nie mówi, źe 
chce jeść, choć twarz ma niemal prze 
żroezystą. Kobieto sprzedaje jakieś
książeczki.

— To koszu je tylko U  groszy — 
mówi nieśmiało, a  n«wa takh książka
dwa złote.

— Skąd pani ma te książki?
Na blade policzki wypełza rumie 

nieć.
— To... To. mówi. jąkając się, je­

den pan mi daje do sprzedaży. Ale io 
zupełnie uczciwa tranzakeja, tłumaczy 
się patrząc na mnie z obawą,

— Wierzę pani, źe uczciwa, tylko 
proszę powiedzieć ile pani zarabia na 
takiej książce.

Prowizja wynosi 5 groszy.
— A piętnaście bierze ten pan-
— 1 dużo ich pani sprzedaje?
— Dziś poszło dużo: aż dziewięć.
— I na tó : pani pracowała?...

BIJ P. T. KUPtóW
p i s> fe a t y, litery wycinane 
z drzewa lub tektury, figu­
ry plastyczne lub malowane,
R E K L A M Y  ŚW IETLNE 
i RUCHOME DO DEKO­

RACJI WYSTAW
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Zakład artystycznej
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Sosnowiec W arszawska!
TEL. 10.84

przez pół roku, a potem — pozostawić 
no ją  własnym siłom.

  A gdzie miałam znaleźć prące,
skoro wszędzie kobiety są redukow a­
ne... Zresztą, by starać się o pracę, trze 
ha mieć w dzisiejszych czasach i w y­
gląd. A ja  —- noszę resztki łaskawych 
darów byłych koleżanek biurowych- 
Bardzo panu dziękuję 1 przepraszam

Cicho, cichutko zamknęła za sobą 
drzwi. Po chwili usłyszałem je j lek­
kie pukanie do drzwi sąsiadów, kt-> 
re za chwilę zamknięto jej brutalnie 
przed nosem.

Codzień, od rana do wieczora, pr*c 
w ija się przez schody domów korowód 
żebrzących byłych pracowników. A 
tymczasem mówi się głośno o ^zwy­
cięskiej walce z  żebractwem .. .o „d - - 
br odzie js iwie zasiłków'4, o „hkwidaćji
bezrobocia44...

Panowie od zasiłków! Czy do w a 
- szych mieszkań nigdy nie zapukał bez 

robotny?

ża pewnego dnia, że inocz jego jest 
jakiś zmieniony. Pokazuje matce. Alia 
iiza: krew, substancje białkowe, wa 
łecńki... M atka zaniepokojo \-i Dzień 
w dzień mocz do badania: porcja dzieją 
na, porcja nocna... Ciągle to samo prą 
wie.. Po kilku dniach nieznaczna angi 
na... Ciągle to samo prawie... Po kiikr 
dniach nieznaczna angina, stan gorąca 
kowy w ciągu jednego tylko dnia... Lir 
karz twierdzi, że to „wszystko jakief 
nietypowe*4, że odwrotny przebieg ni* 
zazwyczaj. Pociesza zresztą rodziców, 
nie groźnego — komórek nerkowych 
niema. •

Djeta, leżenie w łóżku, ciepłe a- 
kłady.

M ija jeden tydzień, drugi... Mocze- 
mniej. Prócz tęgo eo było od począłkt 
zjaw iają się i komórki nerkowe. K i 
tw arzy lekkie obrzęki. Czasami bóte 
w okolicy lędźwiowej.

sen
Na ulicy 1 maja w kawalerskim po­

koiku mieszkają panowie Antoni W ło­
dek i Stanisław Pajęcki.

Obu współlokatorów łączyła zażyła 
przyjaźń, która urwała się jednak pew­
nego razu w następujących okolicznoś­
ciach:

Otóż przyjaciele wrócili poznym wm 
ozorem do domu i położyli się spac. 
Ale pan Stanisław nie mógł jakoś za­
snąć. Wiercił się długi czas na łóżku 
wreszcie szepnął:

— Antoś.,.
— Mhm... mruknął pan Antoni.
— Kimasz!
— Bo eo i
— Bo chcę ci coś powiedzieć.
— A eol . i - i
— Powiem ci, o wiele będę wiedział,

czy śpisz, czy nie.
‘ _  Muszę wprzódy usłyszeć ó ozem 

zamiaru jesz gadać.
— A powiesz, czy śpisz*?
— Powiem.
— No dobra. Rozchodzi mnie się o 

t u żebyś mi parę złociszów pożyczył.
- Parę złociszów*? — mruknął pan 

'At toni. — $pię-
Pan Stanisław sapnął gniewnie.
— Skoro jeżeli śpisz, to jakiem spo­

sobem gadasz*?
— J a  tek ze snu mówię.

__ Możcbyś się znakiem tego obu
dzil 1 ,.

— Źadnęm sposobem me mogę. b-m 
mam twardy, jak cholera. , :

 Jednak popróbójem-— oświadczy
pan Slh*?isław’. — A nuż się zbudzisz.

Celnie rzucony but ugodził pana. An 
toniego poniżej krzyża, ale śpiący ani 
drgnął. Nie obudził się również, gdj 
drugi but poszedł w ślad za pierwszym 
i dopiero uderzenie nocnem naczyniom 
wyrwało go z  objęć Morfeusza.

‘ Uniesiony zrozumiałem oburzeniem, 
chwycił pan Antoni figurkę gipsową i 
rzucił nią w napastnika. Ale pan S ta­
nisław uchylił się, przeto poetek trati. 
w szybę, rozbił ją i wyleciał ulicę 

Za powyższy czyr stannąt pan An- 
toni przed sądem starościńskim.

Daremnie wskazywał żc to pan '-ta- 
rdfcław jest winien, bo gdyby był «'? 
i.ie uchylił, toby figurka nie wyleciała 
na ulicę.

Sad nie wziął tego argumentu pod u - 
wagi i skazał pana Antoniego za brak 
celu na 3 złote grzywny.____________

H arcerz się nudzi, przeczytał ws.-y 
stkie książki ciekawe i dostępne racy 
przewrócił do góry nogami bibljotekt 
ojca, chciałby wrócić do szkoły, nie 
thce leżeć stale w łóżku, wyprawia w 
domu harce, buntuje się przeciw za­
rządzeniom lekarza i rodziców, 
chce zachowywać przęmban ?j d je tr: 
czasami jakby zmieniał się psychi.^* 
nie (..ZwarjoWać można z tą chor*.:- 
bą, po <3o takie życie®’*}

Zaniepokojenie rodziców Wzrasta* 
N arady kilku lekarzy... Najlepiej 

i yłoby do szpitala... Ale do jakiego!..
Szpitala dla dzieci w Zagęiiu brak 

Do Krakowa, do Kielc, a choćby d* 
K atowie („nie lubią rodzice tęgo mis 
s tą“) ‘? — Niemożliwe, bo rodzice che)*
]'bv chłopaka, mięć na miejscu, w po 
bliżu...

I)o szpitala ogólnego dla dorosłych? 
Separatek brak... Otoczenie zgoła ta* 
harcerskie... Rodzice obawiają sic «• 
znieprawienie duszy dziecka ..

A lekarze doszli do prz konam*, 
że to jakaś nietypową posiać choroby 
nerkowej, że wyleczyć w domu będzie 
1 rudno...

N.

fA ó t a f t  P. ̂ O W A L Ś K r t ó M S *

„PRZEPITA” WYSPA
r Pism a francuskie przypominają hi 
fctorję małej wysypki, położonej na mo 
r /u  Czenvonein, .jaka.rozegrała się 7 t 
la t temu. W ysepka ta  nazwy —■ F e ­
rmi — leży u wejścia do .morza Czer­
wonego. Je j znaczenie obecnie w ziwiąs 
ku z wojną abisynską wzrosło jako, że 
stanowi ona obecnie ufortyfikowana 
bazę okrętową. Leży ona w rdległikci 
10 godzżn jazdy od portu Dżibujti,. jak 
wiadomo łączącego port, koleją z A dd u 
Abeba. W ysepka ta  została \v r. i8 r 7 
zajęta przez Anglików oraz ofortyfikc 
wana. Pierw otnie miała lei zannar 
Francja. Gdy rozpoczęto prace ch> 
lo budowy kanału Sueskiego. postano 
wiła F rancja na tej wyspie rtworz.yć 
dla swojej floty punkt opar ra . Jedna 
ze stacjonowanych na Oceanie Indyj
skim korwetl frąneuskichk (Hrzymala
rozkaz zajęcia wysęy i wywieszenia ra  
niej flagi francuskiej. K apitan, do­

wódca statku, wziął omyłkowo kur* 
na Aden, czem spowodował niepokoi 
gubernatora angielskiego •« Adenin 
który nic mógł zrozumieć, co zna-rsy 
pojawienie się obcego statku w są­
siedztwie posiadłości an* ielekich. 
Chcąc dowiedzieć się czegokolwiek, as. 
prosił kapitana na śniadanie. Zoetalfc 
ono bardzo wystawnie podane, pras* 
c/em pito najwyższej marki wina. <Tlj 
kapitanowi język się rozwiązał, g u W  
nator nie żałował szampana. Hojno-« 
>ostała sowicie wynagrodzona. bpwUat 
dowiedział się szybko o zamierzeniach 
Francuzów. Gdy statek francuski _•**?' 
rzucił u brzegu wyspy Perira kotw u-ę, 
no wyspie powiewała już flaga bry-yj
s^8- ~  -C-Gubernator angielski ubiegł F i w  
euzów, wypoczyiAtających p '  dobrym 
szampanie.



T E A T R  M I E J S K I
w SO SN O W C U .

Dziś o godzinie 4.20 popo łudn ia  doskona­
ła komedja G. B. Shawa pt. „N igdy nie nio 
wiadomo*4, która eieszy się niebyw alem  
powodzeniem. B ilo ty  w cenie od 25 gr.

W ieczorem o godz. 830 pow tórzenie pro 
m jery , dawno oczekiw anej kom edji S te fa ­
n a  K icdrayńskiego pt. „Cudzik i Spółka**, 
k tó ra  dzięki sw ym  w alorom  kom icznym , 
m iłem u sen tym entow i oraz zawsze u  K ie- 
drzyftskiego ak tu a ln y m  dowcipom, odnio­
sła sukces n a  w szystkich scenach polskich.

K asa te a tru  czynna od godziny I I  rano.
J u tro  o godz. 7.30 w ieczorem  przedsta­

wienie zakupione d la  zespołów robo tn i­
czych, doskonała kom edja S. K iedczyńsk-e 
go „Cudzik i Spółka*'.

—«>q —

R O S Y JS K I CHÓR D U BRO W IN A  
W  T E A T R Z E  M IE JS K IM ,

W e w torek o godzinie 8.30 wieczorem 
tylko jeden w ystęp słynnego „Rosyjskiego 
chóru  D ubrow ina4*, znanego z audycji r a ­
diow ych, p ły t gram ofonow ych i filmów 
dźwiękowych. B ile ty  m ożna wcześniej na- 
byw ać w firm ie  W. Czechowski, 3-go m aju.

 OQO
OBERW Ą TO W A RZY STW A  P R Z Y JA ­
CIÓŁ SZITTAT V w . \  D Z IE C I W  ZA­

G ŁĘB IU .
S tan  szp ita ln ic tw a w Zagłębiu  w iele Po 

zostaw in do Żychonia, a  najw iększa k rzyw ­
da ^“Heje sie  dzieciom.

Obecnie chore  dzieci zaglebiow skie Ie- 
W r,on  w?) m '“ Sv.k^” io c h  w  w a r u n k a c h  tf- 
T^gającyeli e lem entarnym  zasadom  hy- 
g jen y  i opieki nad  chorym- S zpita le  dla 
dorosłych n ie  n ad a ja  siq do leczenia dziec­
ka. gdyż an i ich urządzenia  nie sa  przystó- 
sow ane do potrzeb dziecka, a n i otoczenie 
pic w w s’c I r s t  dl*? niego od.powiednie.

N iedola dziecka chorego, pozbawionego 
jiflhwwr-l nMeki. n ie  mnże i n ie  oow lnna 
ty ć  obo jętna społeczeństw u Zagłębia. Z ro­
dziła s*e tedw m yśl zhndow naia w  Z agłę­
biu  sznitaln  d la  dzieci, r-odbonego, ja k  już. 
Ipfrdeia w W arszaw ie. Lwowie. K rakow ie, 
Łodzi, a  naw et w m niejszveh i  m niej zs- 
pi.oznyeh m iastach  ja k  Lu Min i  Kielce. 
W  t'fm  celu zsw iazało  sto nrlr, o w iedzie to 
w arsystw o. k tó re  zw raca sie do stłołeczeó- 
:twH z go raca prośba o ro-zystąmonio do 
-.nKra-wsb"*). w  ob nr ak torze członków, 
PtMOVa członkow ska wynosi 50 gr. m ie­
sięcznic.

T ow arzystw o nsTT'daeWa szpil* ła
f i l e  « x r  T ^ o K i ' f t a . - a l r ,

S i B I l C l  
S G Ł B W f
•TO/UJE rn.SU D3 
MYMOfZKI 
SD 801S BkOWlf Kmm mmi-

ŚMIERTELNI'. ZACZADZENIE 
,W SOSNOWCU.

W nocy z 6 na 7 bm. w mieszkaniu 
Karola Maszczykowskiego orzy ul. 
.Wschodniej 16 w Sosnowe'i, uległ za­
czadzeniu czadem, ’wydobywającym 
się z pieca kuchennego 30 letni Jar. 
Niemiec.

Zwłoki przewieziono do kostnicy.
/JA Z D  RZEMIEŚLNIKÓW Z ZA­

G ŁĘBIA  W  BĘDZINIE.
W dniu dzisiejszym o g« dz. 10-ej 

w sali gimnazjum zgromadzi nia kup­
ców w Będzinie odbędzie f-ię zjazd 
samodzielnych rzemieślników z całego 
Zagłębia Dąbrowskiego.

SSSSBK

Na święta — 
wyborowe masło, 
łanie masło, do ciasta, 

najlepsze sery pełnothisfe 
i miód naturalny

poleca:
Związkowa Hurtownia M ia ł u

dawn. „K rakow ianka”
Sosnowiec, ul. Si®nisiewic2a f .

Autor paszkwilowego reportażu o Berezie Kartuskiej
skazany na półtora roku więzienia przez sąd okręgowy w Kielcach

W lipęfu bieżącego roku głośna bjs- 
la spnawa paszkwilu o stosunkach w 
Berezie K artuskiej, który a. ai być za 
mieszczony w prasie czeski *j.

A utor paszkwilu, z zawociu literat 
posiadający ukończone gimnazjum w 
Busku - Zdroju — Adam Czekalski, 
/ara. we wsi Galków pod Buskiem, zło 
żył ofertę czeskiemu wydawnictwu 
,,Lid owe Nowi.ny“ w Pradze na publi 
kację cyklu reportaży pod tytułem 
,120 dni hańbienia w B e r.d e  K artu- 
skiej1*. Przyczem autor zastrzegł się, 
że reportaże będą publikowane p.»d 
pseudonimem S tefana Segneusa. Cze­
kalski nigdy w Berezie K artuskiej nie 
był i cały reportaż był pas/k w 'em
skierowanym przeciwko rządowi, w*a 
dzom sądowniczym, policji i więzien- 
i ’ctwu.

Na skutek doniesienia jednego z in 
fermatorów, dostał się ów reportaż w 
lęce wdadz prokuratorskich w Kiel­
cach, któro poleciły zatrzymać autora 
tych bredni. Przesyłkę niemal w os bu 
t ni ej chwili na skutek zarządzenia 
władz sądowych, wydano z urzędu po 
cztowego w Busku.

Adam Czekalski został aresztowa­
ny i osadzony w wiezieniu w Pińezo-

wie, skąd przewieziono go do wiezie­
nia w Kieleaeh, gdzie oezkiwał na roz 
prawą sądową.

W ub. piątk w sądzie okręgow m 
v-' Kielcach, odbyła się rozprawa prze 
ciwko Czekalskiemu, która wzbudziła 
wielkie zainteresowanie.

Rozprawie przewodniczył sędzia s. 
o Różycki, wotowaii sędziowie: Bo- 
rejko Chodkiewicz i Wójcik oskarżał 
prokurator Szydłowski, bron ł oska­
rżonego z urzędu adw. Chęciński, 

Czekalski za swój czyn odpowiadał 
t. artykułu IfiS K. K., który za publirz 
no rozpowszechnienie wiadomośei 
nieprawdziwych w celu szkodzenia i u 
teresom państwa nolskiego przewidu­
je karę do 10 łat w ięzienia

Oskarżony 33-ietni Adam Czekal­
ski przyznał się do napisania reperta 
żu o Berezie K artuskiej. Na swoje
usprawiedliwienie oświadczył sądowi, 
ż<> znajdując się w trudnych w a rn i­
kach m aterjalnych chciał w ;, korzystać 
aktualny i frapujący tema'- : za odno- 
wiedniem honorarjum przekazał go 
j J.idowym Nowinom**.

Po przesłuchaniu św iadićw : kom en 
danta powiatowego P. P. w Busku — 
Stefanowicza, Ja n a  Turczy’ a i Ada­

Apel miejskiego komitetu funduszu prasy do obywateli
m. Dąbrowy

LICEUM PEDAGOGiC'ANE 
W SOSNOWCU.

W Sosnowcu bawiła w r/ch  dniach 
komisja m inisterjałna z ram ienia mi­
nis terjum  W. R, i O. P. oraz z kura- 
torjum  krakowskiego, w sp raw ę  za­
leżenia liceum pedagogicznego w Sos- 
tuWCU.

Liceum to mieściłoby się prawdo­
podobnie w gmachu obecnego semina- 
rjum  nauczycielskiego przy ul. Wa­
wel.. Liceum pedagogiczne otw arte 
/'•‘Stałoby w roku szkolnym 1937 38. 

 ofH> -
— O dwołana pielgrzym ka. H arcerska  

p ielgrzym ka do K rakow a spowodu prze su 
nięcia te rm in u  pociągu popularnego zosta 
je odłożona na dzień 15 bm. Odjazd z So­
snowca do K atow ic o godz. G.20. Zgłoszenia 
nałoży sk ładać w raz z o p ła tą  5 zł. do ko­
m endy chorągw i najpóźn ie j do dnia  12 bm.

— Dziś poranek w kinie „Pałace** Dziś 
a godzinie 12 w sali k ina ,‘P a lace4* odbędzio 
się poranek kół m łodzieży polskiego czer­
wonego krzyża.

P ro g ram  będzie bardzo urozm aicony, a  
nasi m ilusińscy będą m ieć dużo uciechy, 
gdy  zobaczą zaczarow aną żabkę.

— Zarząd zw iązku rezerw istów  koło So 
anowiec - Środula zaw iadam ia swych człon 
ków, że począwszy od d n ia  9 bm. w każ­
dy poniedziałek będą się odbyw ały w ykła­
dy w lokalu  w łasnym  przy  ul. F . P e rlu  39 
idom kolejowy), w godzinach od 20 do 21.

P ierw szy  cykl w ykładów  „H is to rja  3 
dziejów  pow szechnych4* w ygłosi p. C h ru ­
ściel. P rócz tego w tym  sam ym  dniu  będą 
się odbyw ały w ykłady w zakresie wyszko­
len ia  wojskowego, k tóre  będzie prow adził 
p- Toba w godzinach od 18 do 20.

W ub, miesiąciu został p w ołany do 
życia, na mocy reskryptu pana woje­
wody, lokalny komitet funduszu pra 
w  w' Dąbrowie.

Do zadań togo korni te' u należy 
zbieranie ofiar pieniężnych i darów 
w naturze na pomoc doraźną dla bez­
robotnych i ich rodzin.

Na pomoc komitetu oczekuje 6.4 8 
osób, w tom 1976 dzieci, pozbawionych 
praw ie wszelkich środków do życii w 
sezonie martwym, kiedy roooty pub­
liczne nie są prowadzone, bowiem po­
moc doraźna ze środków funduszu pra 
cy stanowi kroplę w morza potrzeb 
tej ogromnej rzeszy naszy ch braci i 
współobywateli, pogrążonych w nędzy 
i rozpaczy.

Jedynie ofiarność całego ^poleceń 
stwa naszego m iasta m o ż e  ulżyć sku­
tecznie niedoli tych rzesz i do tej ofiar 
ności lokalny komitet gorącu apel . je, 
zwracając się do wszystkich przedsię­
biorstw przemysł owych, do hand u. 
rzemiosła, właścicieli nieruchomo? -i, 
wolnych zawodów, pracowników pan 
s'wowych i samorządowych, urzędni­
ków prywatnych, robotników, zrzm 
szeń. stowarzyszeń i wogóle do wszy- 
fiikich korzystających z dobrodziej­
stw a posiadania pracy i zarobkowa-

Wszyscy bez w yjątku powinni opo
ma.

riatkować się dobrowolnie na ok’ts 
najcięższych 6 miesięcy w nrarę  swo-* 
ich możliwości finansowych rzy to w 
gotówce, czy w- naturze, bowiem nie 
wysokość ofiar, łeoz ich powszechność 
będzie decydowała o prowadzeniu ak- 
cji komitetu.

Pozatem komitet apeluje do społe­
czeństwa o składanie ofiar jednorazo­
wych na pomoc przedświąteczną — w 
postaci artykułów spożywczych, s ta ­
rego ubrania obuwia i t. p Zbiórka 
na ten cel na terenie ca łeg» u  lasta ul- 
będzie się w okresie od 5 do 20 b. m. 
Do kogo nie dotrą kw estark’ i kwc- 
jtarze niech sam spieszy do m agistra­
tu lub komunalnej kasy oszczędności
i dary swe ofiaruje.

Pam iętajm y, że nikomu me wolno, 
spożyć kawałka chicha, nie wolno ob­
darzać własnego dziecka póki nie 
snelni świętego obowiązku nakarmie­
nia głodnego i przyodziania go. Uf o 
jesteśmy, że dobre serca poiskie i mi­
łość bliźniego pomnożą W aszą of .ar- 
rość i lekkim ciężar ten Wam uczy..ią. 
Przewtodniczący komitetu w cepmzy- 

dent m. Dąbrowy T. Trzęsimieeh 
Zastępco przewodniczącego 

prof. W. Kuźniak.
Członkowie wydz. wykonawczego: 

inż. Jackiewicz, radna J. Berbenka, 
ławnik J . Szary i dyr. Jankowski

Konferencja gosoodarcza rzemieślników
w  S o s n o w e ^

W  ratuszu sosnowieckim, pod . ;e 
ftodnictwem ftarosty  Boxy odbyła s ę 
wielka konferencja gospodarcza star 
szych cechów rzemieślniczych z całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, przy udziale
iSO osób. , . ,

W  konferencji tej wzręb. udział 
rrzedstawiciele samorządów nrejskich 
? całego Zagłębia, samorządu go > c 
darczego, banku gospodarstwa kra.p- 
wego z Katowic, ubezpieozalm spo­

łecznej i t. d. Pozatem udz;ał w kon- 
feronoji wzięli: radca WoĄ.wicz z 
K ic ie 'i dyrektor izby rzeniieślmczoy 
b’eleckiej Axentowicz.

Na konferencji poruszane były bo­
lączki rzemiosła zagłęb:owskiego, a 
między innemi sprawy pndatk .we
i socjalne.

Podobna konferencja z p rzedsw  
wicielami kupieotwa odbędzie się w 
dniu U  bm.

ma Bąka, sąd zwrócił się do oskarżo­
nego z całym szeregiem pytań Na kil­
ka pytań prokuratora — oskarżmy 
uchylił się od odpowiedzi,

W toku rozprawy wyszło na jak, że 
oskarżony Czekalski by! już karany są 
downie i ma pozatem cały szereg 
spraw między innemi o fałszerstwo 
dokumentów oraz o przywJaszczpn>fi 
pieniędzy ze składek na budowę pom­
nika Adama Mickiewicza w Wilnie. 
W czasie rozprawy ujawniono rów 
nież, że Czekalski już przedfeiu pozo­
stawał w kontakcie z Czechosłowacją. 
A mianowicie jedną ze swoich prac * - 
teraekiek przetłumaczył na język Bru­
ski i wydał w Czechach.

Czekalski w swoich p ra :ach life- 
racklch użwał również pseudonimu 
„Grot“.

Sąd po przesłuchaniu świadków i 
przemówieniu stron biorąc pod uwagę 
skruchę oskarżonego i szereg okol cz- 
nośei łagodzących skazał Adama Cze­
kalskiego na pńłtora roku wiezieni*:, 
/. zaliczeniem pięciu miesięcy areszźw. 
prewencyjnego, oraz na utratę praw 
publicznych, obywatelskich i honoro­
wych na przeciąg lat 5-ciu.

Czekalski od wyroku zapowiedział 
apelację. W ostatnim słowLe Czekalski 
p>-osił o zwolnienie go do t/asu raz- 
prawy apelacyjnej, która odbędzie się 
w Krakowie z więzienia ze względu 
i  a zły stan jego zdrowia.

Sąd prośbę oskarżoneg, odrzu 
ze względu na wysokość wymierzona; 
kary i obawę ukrycia się oskarżonego 
zagranicą.

W czasie rozprawy Czekrlski za­
chowywał się spokojnie, w kniei! jed­
nak zaczął cicho płakać i z płaczem 
opuścił sale roznraw, udając się do 
w lezienia kieleckiego.

Dziś w kinie „Eden“ o godzinie 11-30 od 
będzie się poranek z dwueh filmów. I  — 
„’Weronika** % F ranciszką Gall, II — Bo- 
hator Arizony z  G-eorge 0 ‘B rien i Neli 
0 £D ay w rolach głównych. Oony miejsc 
cd 25 groszy. _____________

WIEZIENIE W SOSNOWCU
ZNAJDZIE NOWE POMIESZ­

CZENIE.
W Sosnowcu bawił b. wiceminister 

spraw wewnętrznych, a obetnie dy­
rektor departamentu więziennictwa 
w ministerjum spraw iedliw si p. Kr*) 
chowski.

Pobyt p. Kryehowskiego /wiązany 
jest z zamiarem przeniesienia wie: 
nia w Sosnowcu z ul. Towarowej do 
domów kolejowych na Rn ciosze, o 
tzem już swego czasu pisaliśmy.

Dyr. Krychowski dokonał lustracji 
więzienia oraz domów kolejowych, do 
których ma być przeniesione więzie­
nie.

— Zbiórka uliczna. K om itet „dni p rw - 
eiwgriiźliezycb** w Sosnowcu urządza dzifi 
zbiórkę uliczną.

— Odczyt w Czeladzi. Dziś o godziiuo 
7 wieczorem w lokalu PMS. w Czeladzi 
prof. J . K ryga  wygłosi odczyt na  tem at 
„Bogactwa na tu ra lne  naszego kraju**. —> 
W stcp bezpłatny.

— W ystaw a p rac  kobiecych w Sosnowa 
cu. Trzeehdaiow ą wystawę robót kobie* 
cych organizuje w dniaeli 14, 15 i 16 bm, 
tow. „Opieka*4 dzielnicy H u ta  Katarzyna: 
w Sosnowcu, w lokalu  „Kuźnicy" Oi warcio 
w ystaw y n astąp i w sobotę, dnia i  i  
godz. 18-ej. N a eaTość z to ż y  sie
lu  ciekawych, godnych o b e jrz e n ia
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1 Zawiercia
r (z) O poprawę rasy owiec, W duiu wczo­
rajszym kielecka izba rolnicza nadesłała  
do okręgowego towarzystwa organizacji 
i kółek rolniczych w Zawierciu 14 vrykow 
rasowyeh.

i Nadesłane tryki rozmieszczone zostały  
:w kilku miejscowościach gm iny Niegowa, 
gdzie najbardziej rozpowszechniona jest 
łodowla owiec. - :

(z) Kursy dla drużyn ratowniczych 
PCK. Qn< gdaj odbyło się  zakończenie kur 
sów, urządzonych dla drużyn ratowniczych 
przez oddział polskiego czerwonego krzyża 
Kursy trwały 3 tygodnie, uczęszczało na 
uie 60 osób obojga płci. W ykładowcami na 
kursach byli: prezeska PCK. dyr. Bana- 
ehiewiczowa, dr. K. Pasierbiuski, dr. Ł. 
Miehnowski, dr. B. Poltyn, prezes obwodu 
LOPP. p. E. Wochtman. dr. M. Ostem  > 
instruktor oplg. P. Żurkowski.

(z) Młodociani kieszonkowcy skazani n« 
dom poprawczy. Dobrana, czwórka małolct 
nieh zawiereian, a mianowicie: 14-letui 
Stanisław Kozub. 15-letm Zygmunt W la • 
zło, 15-letni Jan Gajek i 16-letni Kazimierz 
Brzozowski stanowili szajką kieszonkow­
ców. Przywódca tej młodocianej szajki 
kieszonkowców liyl najmłodszy z nich, a 
mianowicie 14-letni Stanisław ivozu’i. 
Szajka grasowała, przeważnie po joiunar- 
Sach w pobliskich okolicach, ograbiajac 
kieszenie naiwnych wieśniaków. Powinęła 
im się jednak noga na jarmarku w Siewie 
r/u. gdzie z kieszeni niejakiego Maro ty 
skradli 110 zł. i podzielili pomiędzy siebie. 
Za tę ostatnią operacją kieszonkową dosia 
15 sic w rąee policji, a onegdaj stanęli 
przed sadem grodzkim w Zawierciu. Po 
przesłuchaniu całego szeregu świadków, 
oraz ze względu na niezbyt pochlebną prze 
szłośe łyeh młodzieńców, sad wydał wyrok 
naoeą którego wszyscy 4 kieszonkowcy ska 
zani zostali na zamknięcie w domu popia.

Starostwo Pow iatow e w Zaw ierciu
zawiadamia wszystkich posiadaczy pozwu 
leń na broń, zamieszkałych na terenie po­
wiatu Zawicrc.ańskiego, którym termin 
ważności pozwolenia na broń kończy się 
s dniem 31 grudnia 1335 r. by w czasie do 
dnia 20 grudnia 1335 r. złożyli podania do 
Starostwa Powiatowego w Zawierciu, ce­
lem uzyskania prolongaty tych pozwoleń 

na rok 1038-ty.
Nadmienia sią, że oplata stemplowa od- 

podania wynosi zł. 5 od prolongaty rów­
nież 5 złotych, a każdy złożony załącznik 
do podania po 50 groszy w znaczkach stem  
płowych.

Podania złożone po terminie tj. po dmu 
DO grudnia 1935 r. nie bądą uwzględniane.

Prace ziemne przy budowie kolei
Bukowno Szczakowa — zakończone

m  ROBOTNIKÓW  STRACIŁO PRACĘ.

Z Olkusza

" Kom isja składająca się z przed*ta 
-wieiełi kolei, kopalń gwarectwa ja­
worznickiego i powiatowego komitetu 
funduszu pracy, p. Podworskiego, do 
konała w dniu 5 hm. odbioru 5347 
mtr. sześć, tłucznia przygotowanego 
przez t. zw. zespół pracy na podsypkę 
toru kolejowego Bukowno — Szczako­
wa. W skutek tego straciło jnacę 170 
b. górników z terenu gm iny Bolesław.

Po do,stawie tłucznia, wszelkie 1 0  

boty techniczne, jak mosty i rohdy  
ziemne, zostały już całkowicie zakoń­

czone, poaostaje jedynie ułożenie szyn 
i budowa stacyj, magazynów itp. obje- 
któw-stacyjnych.

Jak już donosiliśmy, budewą k'.lei 
Bukowno — Szczakowa zainteresowa­
ne jest gwarectwo jaworznickie, któie  
też partycypuje w budowie najpoważ­
niejszą sumą.

Jak nas informują, ostaL-.io kopal­
nie jaworznickie poczyniły starania, 
aby dalszą budowę kolei prowadziło 
mini sterjum komunikacji.

Syn ubiczował ojca powrozem
w Bobrownikach

Ałeksanded Pitas, właściciel 19- 
morgowego gruntu i zabudów,an go- 
jpodai-skich w Bobrownikach, będąc 
już w  podeszłym wieku me miat sił do 
pracy, w ięc postanowił podzielić eał\ 
majątek między dwóch sy "ów.

Starzec zamiast pomo-.y spotka! 
się z obojętnością ze stronv synów.

Ł A. P itas nie mogąc znieść swej 
krzywdy, próbował odebrać Francisz­

kowi Pitasow i sieczkarń ę, którą ten 
przechowywał w  stodole.

W  tym czasie zjawił się właśnie 
syn Franciszek i w  dotklwry sposób 
ubiczował swojego ojcą powrozem.

Pobity ojciec złożył skargę w po­
licji, wobec czego odbyła się ro/prawa 
sądowa w  Czeladzi, w  wyniki: której 
Fr. P itas został skazany na dwa ty­
godnie aresztu.

Nieprawdziwe wiadomości o „Krwawym napadzie
bandyckim na pociąg pod Woloromiem

Pism a warszawskie i jedno z pism  
miejscowych podały sensacyjną w ia­
domość o meprawdopodobnem wprost 
napadzie watahy bandytów uzDrojo- 
nyeh w karabiny, na pociąg towaro­
wy pod Wolbromiem.

Bandyci mieli rozbić eeia.y wmr i- 
l a bagażowego i wyrzucać na tor 
przesyłki. Następnie miała się w yw ią­
zać godzinna strzelanina pomiędzy 
bandytami, a kolejarzami,, w- rezulta­
cie czego jeden bandyta miał być za­
bity. i

Cały ton grozą przejmujący „ki wa 
w y“ napad ograniczył się do zwykłego 
usiłowania kradzieży 5 worków mąki 
z wagonu towarowego. pm iięrzy  
Wolbromiem i Miechowem. Kradzieże 
takie na tym szlaku powtarzają się 
często.

W tym wypadku na stopnie w ago­
nu będącego w biegu pomaga towaro­

wego rano o godz. 4.45 w dniu 2 bm, 
wskoczyło kilku sprawoów i po ukrę­
ceniu dwóch kłódek w y .r c i lo  na. tor 
5 worków mąki -żytniej. Kradzież za­
uważył brekowy wagonu, który dał 
sygnał do zatrzymania pociągu. 
Sprawcy widząc, że pociąg zwalnia 
Kegu, zbiegli a służba konduktorka  
załadowała mąkę do w ag > >ów. T nic 
poza tern więcej!

PROJEKT ZMIAN W LIDZE.
W ydział k ier  lik i otrzymał od swego' 

zarządu polecenie przygotowania się naj­
bliższym czasie szeregu wniosków na te­
mat reorganizacji sędziów piłkarskich, roz 
.wiązania sprawy spadku z lig i, systemu  
rozgrywek, zagadnienia „karencji" dla pił 
karzy oraz zastanowienia sie nad kalenda­
rzykiem przyszłorocznych zawodów o m i­
strzostwo lig i z tera, że pierwsza runda 
ukończona ma być 14-go czerwca, a draga 
rozpoczęta 16 sierpnia.

a - - - -  •

(ol) Piękna uroczystość w W ierzbicy.
W ieś Wierzbica, gm. Kidów (olkuskie) obi 
chodziła w dniu 6 bm. piękną uroczystość 
poświęcenia ogniska „Matki i  dziecka**, 
pierwszej tego rodzaju organizacji w po­
w iecie oraz zakończenia 6-tygodniowegc 
kursu robót ręcznych.

Obydwie uroczystości zorganizowało ko
10 gospodyń wiejskich w Wierzbicy, pod 
przewodnictwem p. Kotnisowej.

Poświęcenia, ogniska, mieszczącego sbj 
w domu ludowym dokonał ks. Ci opiel, pr® . 
boszez z Kidowa. Okolicznościowe przemó­
wienie w ygłosił ks. proboszcz oraz staro 
sta Gliszczyński. Przemówienie powitalf.fr 
w ygłosił p. Józef Kotnis.

Z okazji św. Mikołaja odbyła się wspól­
na wymiana podarków w czasie herbatki 
z popisami miejscowego chóru W  tej m i­
łej uroezvstości wzięła udział ludność pra* 
Wie z całej wsi.

Należy dodać, że nowootwarte ognisk© 
w W ierzbicy skupia 37 dzieci w wieku od 
< do 7 la t i jest wzorowo urządzone. Do 
prowadzenia ogniska zaangażowana jest 
specjalna siła  nauczycielska p. Hajnry- 
ehówna. Z ak oszon y  kurs robót ręcznych' 
prowadziła p. Rzemiesówna, delegatka śre­
dniej szkoły zawodowej żeńskiej ze. Skał-
]r i p r, } m  V n  c.v/rrti

(ol) Krótka historia adonisa wiejskiego 
Mieszkaniec Racławic, gm. Rabsztyn 17-k; 
ni W ładysław Pieniążek pewnej nocy ws 
wrześniu br. po wyrwaniu strzechy dostał 
się do mieszkania swej narzeczonej Marji 
Wadowskiej i skradł jej kuferek z bielizną.

Drugiego dnia z uzyskanych ze sp r z e ­
daży skradzionych rzeczy pieniędzy, wy--i 
prawł libację dla kolegów, gdzie raczono 
się obficie „brendką“ , trzeciego dnia towa» 
rzystwo zachorowało po libacji, a czwar­
tego dnia „miły" narzeczony był już za­
trzymany przez policję.

Onegdaj sąd grodzki skazał Pieniążka 
na półtora roku więzienia.

(ol) ł-ł-letmemu złodziejowi pomaga oj­
ciec, W toku dochodzenia w sprawie o kra5 
dzenia sklepu W ajnsztoka przy ul. P ai- J 
ezewskiej w Olkuszu, przy pomocy pod-ke-f 
pn wyszło na jaw, że sprawcą kradzieży i 
jest znany w Olkuszu ITJetm WłóAysła|.c 
O such/którem u przy tej. ..rebos i- ’- • 
gał jego ojeiec, Tomasz.

Synalek został aresztowany i. 
nie sądu, ojciec zaś oddany pod doz ot
11 ej i z uwagi na opiekę nad kilkorgiem u«a 
łych dzieci gdyż Osuch jest wdowcem-

(ol) Kradzież przez podkop. Do sklepu  
Lcjbusia TTngra przy ul. 3 m aja w Olkusza 
zakradli się nieznani-złodzieje przez wybi­
cie dziury w murze. Skradziono towaru na 
około 150

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  1® 
Z W Y C IĘ Ż A ! "I

307. POWIEŚĆ.

Tu modlić się cicho zaczęła, a modli 
twa ta wzmocniła jej siły i odwagę. 
•Wyszła z kościoła uspokojona.

Mrok zapadał zwolna, smutny pn 
i.ury, Joanna szla pieszo po śniegu ku 
Stacji drogi żelaznej Brie - Cumie - P,o 
bert. O dziewiątej wieczorem była z 
jejwrotem w Paryżu. Pierwszym  fo-  
eiągiem nazajutrz postanowiła jechać 
do Joigny gdzie jak wiemy pozostawi 
ki u mamki maleńką swą Łucję.

Po skromnej wieczerzy udała s:ę 
do pobliskiego zajazdu, przedstawiw­
szy się tamże za wiejską robotnicę, 
gdzie dano jej staneyjkę nie wym aga 
jąc od niej żadnych legitymacyj. Rów 
no ze dniem nazajutrz, wsiadła na po 
ciąg jadący/ do Bourgogne Przybyw­
szy do Joigny pszła wprost do domu 
wdowy Bremy, wieśniaczki, która! 
przed laty dwudziestu powierzyła swe 
dziecię. Wiedziała naprzód, iż nie od 
l andzie tej kobiety, ponieważ list pi 
*>any z więzienia w Clermont zwrócono 
jej z napisem: Adresantka nieznana. 
Spodziewała się jednak otrzymać ja 
k oś w tej mierze objaśnienia. Pojmie

my jej zniechęcenie i smutek, skoro 
ujrzała, iż stare domostwo wieśniaczki, 
już nie istnieje. Na jego miejscu, tak' 
jak i gruntach sąsiednich, wznosił s;ę 
nowy obszerny budynek. Mimo to, prze 
stąpiwszy próg owego domu, zwróciła 
się ku odźwiernej:

— Zechciej mnie pani ’objaśnić pro 
szę — wyrzekła.

—- W czem takiem
— Od jak dawna wzniesie no ten no 

w y dom?
•— Od lat sześciu.
•— Czy pani pochodzisz s Joigny?
— Mieszkałam tam przez lat dwa 

naście.
— Znałaś w ięc być może wdowę 

Kremy, która przyjmowała dzieci na 
wy karmienie!

— Wdowę Frerny ? — powtórzyła 
kobieta — ach! przypominam sob e; 
na jej to gruncie ów dom zbudowano. 
Sięga to czasów ostatniej wojny.

— Miała ona syna, nieprawdaż?
— Tak, chłopca wielkieao hultaja, 

on to. właśnie sprzedał grunt odziedzi­
czony po matce.

2 — Pozostaje on jeszcze w Joigny 1
i — Na cmentarzu.

— Jakto, umarł? — zawołała z 
przerażeniem Joanna.

— Umarł i nikt go nie żałuje. Roz 
trwonił lekkomyślnie kilka tysię iy  
franków z trudem przez matkę ze o n  
nych, sprzedał grant, domostwo i wre 
szcie bez grosza, ni odzienia odtrąca 
niy przez wszystkich, jako pijak, włó­
częga, utopił się w rzece. Czy pan: 
jesteś jego krewną? — pytała spo­
strzegłszy smutek, malujący się na 
twarzy przybyłej.

— N ie pani, lecz chciałam powziąć 
wiadomość eo się stało z małą dziew  
czynką, powierzoną jego matce na wy- 
i  armienie, a której rodzice odebrać 
nie mogli, będąc zmuszonem nagie o 
puścić Fronc i ę.

— Ha! otóż to dobrzy rodzice... — 
tu niknęła odźwierna, — Jak dawno to 
było?

— Przed dwudziestu łaty.
— N ie mieszkałam nate u-z as w  

Joigny — odpowiedziała. — Gdyni 
poznała wdowę Fremy, nie prayjmov/a 
la  już dzieci, widziałam przy niej tył 
ko jej syna, tego ladaeo.

— N ie wspominała ona pani kiedy, 
iż pozostawiono jej dziecię na wycho­
wanie?

— N ie mówiła mi o tern. la'wo jed 
nak będzie się pani dowiedz eć co Ęię 
słało z tym malcem.

— W jak; sposób ? — zawołała z 
radości a Joanna.

— Wdowo. Fremy nie odbierając za­
płaty, - stąd chcąc pozbyć «)ę dziecka,

rzecz prosta, powiadomiła władzę aby 
się zajęła jego wychowaniem... Zg^oś 
się pani do mera łub prefcktuiy, a tam 
otrzymasz potrzebne objaśmenia.

— Do mera, do prefektura, do wk> 
dzy! — pomyślała biedna matka z iw. 
paczą — .przytrzymanoby m i..e w jed 
nej chwili! I tu więc zarówn-:- jak w 
Chevry nic zrobić nie mogę bez udo-- 
wodnicnia kim jestem, jaki :m prawem  
upominam się o to dziec. ę 1

Odźwierna wpatrywała s ’y cieka­
wie w zadumaną Joannę.

— Sądzę, iż pani mnie znzurniała-! 
— wyrzekła.

— Zrozumiałam i postąpię według 
udzielonej mi rady. Dziękuję pani za 
okazaną uprzejmość, wybacz zakłopota 
nie, jakie ci sprawiłam — odrzekła
przybyła.

z  przyjemnością pośpieszyłam  
usłużyć pani. M ieszkanie mera znajdo 
je się w wyższej części miasta, w  p* - 
błiżu prefektury — mówiła ws-kazu. ąc 
kobieta. — Potrzebujesz pani tytk< 
most. przebyć, a znajdziesz się prz .1 
nim.

Joanna odeszła; pojmujemy wsze­
lako, iż nie udała się ani do u era, ar. 
prefektury, ale pytała sąsiadów m ric  
mając, iż cośkolwiek bądź może do­
wiedzieć się zdoła. W szędzie iednakżr 
otrzym ywała też same odpowiedzi. N ie  
wiedziano o żadnem dziecku, nic 6“- 
bid nie przypominano. Zniechęcona i  
zrozpaczona mówiła sobie, iż wszystko  
już się dla niej skończyło.

(5. c. n
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W  m yśl apelu p. m in is tra  K w iatkow skiego o obniżeniu eon artykułów  
pierwszej potrzeby, idąc za przykładem  rządu  firm a nasza postanow iła obniżyć 
c tn y  na tłuszcze i w edlm y od 10 do 15 proe. a m ianowicie: W  DETA LU
słonina i  sadło za 1 kg’. z?. 1.80
kiełbasa zwykła, serdelowa. pasztetó­
wka i salceson H. 1-80
szynka H* 3.69
polędwica zł. ł —

fj krako.wska, cytrynow a i m ortadel zk 2 
i  H urtow a sprzedaż odlicza się 10 proc.

Sklepy w łasne: Sosnowiec,

zł. 2.4® 
zŁ 2 d1) 
z l  d.Sż 
zł. 1.49 
zł. 2.

serdelki
parówki
podgarlauka i czarny 
schab
boczek wędzony

Ceny powyższe stosuje się ż dniem 
Ogłoszenia

W A R SZA W SK A  nr. i i  i PIŁSU D SK IEG O  nr. 74

J@z@f fó r a s  i S - lc a

ino „ZA6ŁĘBIE" w Sosnowcu
DZIŚ najw spanialsza polska kom edja muzyczna

H u m o r ŚpiewPikanteria Tańca
W rolach głównych: 

JUNOSZA-STĘPOW SKł, LSD JA WYSOCKA, W. ZACHAREWICZ, 
M .  E toiC Z  i S ,  S IE L A H S K Ioisduj-i -1 (,;>« urcy; 

:iT.-'rrr-TT— —
W nadprogramie t Najnowszy tygodnik Paramountu a raz j  

dodatek kolorowy p, t

po lsk iego  f ilm u z życiaostatni UifefU
n a s z y c h  m a r y n a r z y

ce
Marja Bogda, A d a m  Brodzisz, 

Mieczysław Cybulski, 3 . Sielariski
Początek o godz. 3. —

7, wiosną rozpoczniesz budowę wła­
snego do ni u, sk ładając od dziś swe 

I oszczędności w K O M U N A LN EJ KA_ 
S IE  OSZCZĘDNOŚCI pow. Zaw ier­

ciańskiego w Zaw ierciu.

NA JW IĘK SZY  wybór n a r t :
Zubek Zakopane, Jenkner W a­
gner, Jaworze, Telem ark. — 

KOM PLET REKLAM OW Y zł- 15.50 
(narty, wiązania, kijki).

BUTY narcjarskie od zł. 23, Nansen 
z fartuohem. 

WIATRÓWKI, spodnie, swetry, p u  
lowery. skarpety, rękawice, czapki 

i t. p.
UBRANIA gotowe i s z y t e  na m iarą

„Stadion”
SOSNOWIEC, ulica Mościckiego « 

(obok kościoła).
K upuj, nie towar, lecz gatunek l

HURT.
I W A  2

DETAL.

W szystkie gospodynie zakupują wy­
roby ze szkła i porcelany, w  popular­

nym  składzie

H. ALTMAN
Sosnowiec, Dekierla 14.

i i i  swiirlyusjw s t-----
Najnowsze serw isy stołowe, do 

kawy, kom potu, owoców i likieru.
Codzienne a rty k u ły  jak : szklanki 

talerze ltd. po cenach najniższych.

O fia ry
Szkoła powszechna nr, 2 im. H enryka 

Sienkiew icza w Będzinie sk łada w adm ini­
s tra c ji zl. 45 (czterdzieści pięć) na  budowę 
kopca M arszałka Piłsudskiego.

Pracow nicy firm y  H ulc/.yński pozosta­
łe od w ieńca n a  grób śp. G ruohaly sk ład a­
ją  na  biedne dzieci zł. 5 g r. 35 W adm in i­
s trac ji „Kxpregft”. U

Kino ..APOLLO” w Sielcu
Dziś! W n ied z ie lę  d n ia  8 i  p on ied zia ­
łek  9 grudn ia . — N a jw ese lsza  kom e- 

d ja  p o lsk a  pt.

A. B. t. Miłości
W „ U .< ..D V |I S Z A ł B 0 0 l> A .K E C  

H -g i f i lm  — to dram at w zruszający
do łez pt. 

Z a l e d w l ®  w c * © £ « i
W  g l .  r o l i  JO H N  BOLES.

B ilety  po 25 gr. tylko do godz. »-aj 
od godz. 3 od 40 gr.

D ziś o goda. 11-30 Poranek po 10 g f -_

tak b la lq  blelk 
cną możno mień 
tylko piorąc PER* 
SILEM, irodkiem 
t ł o  i o w a n y  m 
przez m l l j o n y  
dobrych gospo­
dyń. Wystarczy 
raz spróbować, 
aby się o lem 
przekonać.

m<Kztnia bitliengt R E N  K O, tedo do prania I M en/*

Ki no  „ E D E N ”  w  S o s n o w c u
N a jw sp a n ia ls z y  film św ia ta  i Ostatni dZiefl! N a jpo tężn ie jsza  rew e lac ja  fi lm ow a i

„ P  1 E  K  Ł  O "
W sz e c h lu d z k i  d r a m a t  P o x a  w now oczesne j in te rp re tacji .  F ilm  s ta n o w ią c y  

e p o k ę  i ch lu b ę  k inem atografji .
K olorow e scen y  m ą k  p iek ie ln y ch  wg. n ieśm ie r le lnego  d z ie ła  
D A N T E G O  w y w ie ra ją  w s trząsa jące ,  n ie z a p o m n ia n e  w rażen ie

W  ro lach  g łó w n y c h :  SP£NCER TRĄCY i C L A IR E  I REVJR
R eżysers H A Rft/ LAGI  1 AN Początek 2.39.

KINO
dźw iękow e

CASIO
SOSNOWIEC

POUON
Marjsek# Nr 1.

DZIŚ! SeńsafSja jak ie j nie widzieliście! BUSTER GRABBE nieza­
pom niany Syn Dżungli w gigantycznym  superfilm ie egzotycznym 
trzym ającym  w zachwycie i napięciu oil początku do końca p. t.

Tarzan nieustraszony
Groza! Urok dżungli! Niesamowite tajem nice puszczy.

N adprogram ! Areywesoła kom edja pt. „K.TJBUŚ PORZUCA
NARZECZONA'*.

O 11.39 PO RA N EK  2 filmy: T arzan  N ieustraszony i Kubuś porzu­
ca narzeczoną. B ilety  od 10 groszy.

K I N O

Momus

O STATNIE DW A DNI! Niedziela 8 i poniedziałek 9-go
Epokowe arcydzieło stworzono pod protektoratem  L igi K atolickiej

Żywot i męka Jozu3« Chrystusa, dzieło, którego potęga miłości Te­
go, K tó ry  cierpiał za ludzkość, m usi przemówić do wszystkich sere 

Początek seansu o 2.30, w poniedziałek o 4.
W  niedzielę PO R A N K I z f i lmu GOLGOTA — I-szy o godz. 10-ej 

j  I I  — o 12-ej.

Każdy otrzymuje nagrodę!
kto uadeśle trafno rozwiązanie

_________________ yzcałok amein ycarp  zeB— -----------------------------   - —-
Za tra fn e  rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia, przeznaczyliśmy uastę-

fuiaoe nagrody  celem zdobycia klienteli:
N agroda -  Motocykl _ N agroda 11-13 G ram olony walizkowe

2 ., — Maszyna do szycia >. 13 30 Zegarki męskie
3  — Rower dam ski lub m ęski » 31—40 Obrazy olejne
 4 g ”   A paraty  fotograficzne „ 41—60 K asety toaletowe.

T_1° Prócz tego w fele'inuych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie­
lanie nagród odbędzie się* pod nadzorem notariusza w term inie o którym  zawiado­
mi sie na piśmie N adsyłający rozwiązanie niem a żadnych zooowiązau. R ozw iązane 
należy pr^^tó^dyn-o tn ie^załątssająo  ew entualnie znaczek na odpowiedz, k tórą so>

W kaM  M re s “wać:trK UW ysyłkowy „POLONIA' Kraków Wielopole 8/12.

Cudna
cera

przez puder
„ S e k r e t
Piękności44
Salony fran cu sk ie  n a zw a ły  ten puder  
Sek retem  P ięk n ośc i—g d y ż  cera niem 
p ie lęgn ow an a  nadzw yczajnie się 
zmieniła. Trudno było innem i środ­
kam i uzyskać tak  piękne w yniki w 

podniesieniu urody.

Ozdoby choinkowe
K asetki gwiazdkowe. K asetki 
do golenia. K asetki do m anicure 
najtan iej zakupisz w Składzie.

P abr. ,ADA“ 
Modrzejowska 30 H ale Rozwoju

Q u n t .J



Ni. 335
Słr.

NA GWIAZDKĘ

Na j t a n i e j  i
AJSOLIDNiEJ zakupisz

w składzie gaiante»ji

MATANft ABWAMCZYKA
Sosnowiec, Modr/ciowsRa 25

6 e le e © r s  4 t - S 3 -
W ielk i w ybór b ie lizn y , sw etrów , kraw atów , torebek, bonyourek

j szlafroków.

NIESPODZIANKI przy zakupie od 10 zl.

■NAĆK A I «  ■( H O U A M K  m

SKKOŁA tańców Olszewskiego Sosnowiec, 
Modrzejewska 33. rozpoczyna kura tańców 
najnowszycń, salonowych 20 listopada. Ce-
ny przystępno. ____________________
WYUCZAM wykwintnego bieliźniarstwa 

.wsżeikieh haftów, robót siatkowych, kroju, 
'modelowania, oplata miesięczna. Pogoń,
P̂rochowa 16 m. .7 godz. Hi-ta.  __
F R ANC1JSKIEG O i konwersacji udzielam 
szybko i tanio. Sosnowiec, Zagórska 5. —
Wiadomość w sklepie.  ; _
NA naukę rzemiosła wędliniarskiego^ przyj 
mę chłopca z ueziwej rodziny z ukończone 
mi kursami dokształcającemu Wiadomość 
Wolny, Sosnowiec, Staropogońska 20. 
NARODOWA Organizacja. Kobiet zawia­
damia, że kurs kroju pod kierownictwem 
mistrzyni cechowej Nowakówny rozpoczy­
na się dnia 9 grudnia. Lekcje odbywać się 
Łędą codziennie od godziny 3-ej sala „Og­
niska" Dąbrowa Górnicza.

P O S A D Y  I  P R A C E

MANiCERZYSTKI pierwszorzędnej siły  
fachowej poszukuje ód Zaraz. Salon Lam  
ger, Katowice, św; Jana , 15.
POTRZEBNA uczeniea lub na dokończe­
nie ondulacji, manicure „Renaissance" So-
snowiec, Sienkiewicza 4 . ___
POTRZEBNY ślusarz do przeróbki m a­
szyn pończoszniczych „Ideał*4. Wiadomość;
Dąbrowa, ul. Kościuszki 45_____
POTRZEBNA panienka do szycia. Zgłoszę 
nia: Grodziec, 1 Maja dom Ziory, Krawco­
wa. • ; ' ■■■:■!■■ * ■____ ____________
MATURZYSTKA z wyszkoleniem handle- 
wem szuka pracy biur-nvej. Wiadomość
..Exprea Zagłębia"._________ _____________
POTRZEBNA inteligentna panienka do 
podawania w kasynie. Wiadomość w admi
nistracji__________________ ______________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski z u - 
trzymaniem. Będzin, W arpio 88, Fisiór.
POTRZEBNA oudulatorka - manieurzyBi- 
ka ua stałe. Dąbrowa Górn., Kościuszki 7,
Danecki. .. - _______________ _______
POTRZEBNA zaraz fryzjerka - manicu- 
izystka w jednej osobie na wyjazd. Zako­
pane. Wiadomość Szopena 9, Sosnowiec,
P i e r n a c k i .    - . ‘ ■ ' -_______
POTRZEBNY uczeń na praktykę. Salon 
fryzjerski „Roina" Sosnowicę, Piłsudskie 
go 2. -cp~ -
LO K A LE ?

SPRZEDAM dwie maszyny, słupkową, 
szteperską i damską „Singcra" nową Bę­
dzin, Ksawerowska 22, Mędrzyk______
SPRZEDAM radjo sieciowe Piłsudskiego
35 m, 6 (wejście z W ysokiej)_____
MASZYNĘ do pisania w dobrym stanie 
sprzedam tanio. Sosnowiec, Narutowicza 6 
Wrona____________________   _■___

Okulary
2 złote pasuje do oczu bezpłatnie. J 3Lubiń
ski, Modrzejewska 39, Sosnow iec.  ___
FORTEPIAN firmy Kral) - Deidler 3powo 
du przeprowadzki tanio sprzedam z dost.a 
wą do miejsca zamieszkania, byle dziś lub 
jutro. Sosnowiec, Pogoń, Blok I m. 62,

Na gwiazdkę
poleca zegarki, pierścionki, kolczyki, łań­
cuszki, bransoletki, papierośnice, wieczne 
pióra od najtańszych do najdroższych naby 
nać można na długoterminowe spbpy ra 
talne. Zgłoszenia do administracji „Exrre
su" pod „Biżuteria"_____________________
MASZYNĘ do szycia w dobrym stanie 
sprzedam. Małachowskiego 30, Jędrusek-

N ajnow sza  zd o b y c z  techn’iKi
Pokojowy piecyk „Termon** zu ży ta  poło­
wę opału, a daje 20 proc, więcej ciepła od 
najlepiej zbudowanego pieca, jednocześni? 
służy za kuchenkę. Cena zł. 31 i 27. Poszu­
kiwany spólnik-ka z 3 tysiącami złoty* h 
oraz zdolni agenci. Oferty do „Expresu" 
pod „Termon**. ■ ■  ____

Brzytwy
szwedzkie gwarantowane, pizybory do go. 
lenia, nożyczki stalowe. Jakubins’u, M)-
drzejowska 39, Sosnowiec. ___    _«
FORTEPIAN silny, piękny sprzedam 609 
z ł  Sosnowiec, Klimońtowska 14, W ilczak. 
HARMONJĘ. stoliczkową- lub białą 3-ch 
rzędową klawiaturową jedną z nich sprze. 
dam okazyjnie. Milo wice, Podjazdowa u,
Rogoż.__________________________________
SPRZEDAM maszynę bębenkową dobrze 
szyjącą okazyjnie 80 złotych. Na Jęzorze
Cebrat. ______  .  ’
KOZETKI, otomany, materace, tapczany. 
Geny niskie, warunki dogodne, Modrzejow
sha 12. ..........._ _ _ _ _ ............ .........
DO sprzedania pół domu przy ul. Pawiej
4. Wiadomość Daleka 34, Stoksik._______
FORTEPIANY, pianina naprawia, odna­
wia, stroi fachowiec Centauz, teł. 8-69 So­
snowiec. ______ ■ ____  _________

Otomany
MIESZKANIE do wynajęcia pokój z kuch 
nią i pojedyncze. Wiadomość Żabia 4. 
SKLEPIK /budka) na materjały piśmien­
ne do wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego  
31 ni. 6. _  . : . .   £_ _______
DWA mieszkania z kuchniami do wynaję- 
c .a ., ilędźjin, Małobądzka .116. Radosz. . 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Wiado 
mość,: teł. 4-90
DO wynajęcia pokój z kuchnią z wygoda­
m i. Sosnowiec, R ybna 5 _ _ _ _ _ _ _ _ _
POKOJE umeblowane, oddzielne wejście.
łazienka. Wawel 12 róg Glinianej. _
PGKÓ.T umeblowany do wynajęcia. Sosno
w>ec Piłsudskiego 110 m. 10. ______
DW A mieszkania 4-pokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Sosnowiec, Małachowskie­
g o 9.___ :________ _ __________ _ '•
DWA pokoje, kuchnia na parterze. skanuli 
zowane do wynajęcia. Floriańska 12.

KUPNO' T SPRZEDAŻ
f awiIjuj imi.ai bbto

tapezany, materace, kozetki, ceny niskie. 
Warunki dogodne. Sosnowiec, 1 Maja 14, 
Tomczyk. ______  ___  _ _ _ _ _

Skrzypce

7. POWODU wyjazdu sprzedam budkę do­
brze prosperującą. Wiadomość w admini-
t Iraeji '

Sin g e r a
specjalne maszyny plisówki, mereżkarski, 
okrętki, dziurkarki, kompletne urządzenie 
motorowe do wyrobu bielizny okazvir.io 
poleca: „Seeondhandmachine'* Katowice, 
Gliwicka 24 Przyjmujemy Pożyczkę Naro 
flow ą. —

Zegarki
platery, pierścionki^ bransoletki, kolczyki, 
obrączki ślubne w dużym wyborze najta­
niej. JakubińBki. Modrzejewska 39 Sosno­
wiec.      1

Na raty
za gotówkę otomany, tapczany, kozetki, 
materace, siatki. Sosnowiec, Modrzejow.- 
ska 7.

f f l
warniki

e l e W r ę c z n e
s p r r z d a } ( 2. i a u jd z ś ę r ś o c u ia

SkLCP

szczacjolo«j« informa­
cja i pokazij m skiaplg.

JJZkTPOVNi
K P C C O V C J

W  Z A S t. OA6R.

OS NO W I ETC A O  L^l «  
P I Ł S U D S K I E G O  I O

SPRZEDAM maszyny sklepowe prawie 
nowe, niedrogo. Sosnowiec, Firojańska 24
Alieiialsk i.  ;______ .______ _
KORZYSTNIE do sprzedania z powodów 
rodzinnych księgarnia i skład materjałóy, 
piśmiennych z wyrobioną K lientelą i stała 
dostawą tlo instytucji. Tylko poważne zglo
szenia do adm inistracji pod „7.500" _
SPRZEDAM budkę w dobrym punkcie,— 
■Wiadomość Piłsudskiego 6. _____ _
SPRZEDAM harmonję stoliczkową na 2 
melodje. Będzin, Ksawerowska 28, Maksy -
mow Mieczysław. _________ _
PIANINO, fortepian, harmonję, skrzypce, 
jazzband sprzedam. Będzin, K ołłątaja 83,
Barenhlatt.__________________■ ________
MASZYNA bębenkowa Singcra okazyjnie 
sprzedam. Czeladź, ul. Szpitalna 41, Tobik 
FUTRO i_palto na tęższego pana sprzedam 
Będzin, K ołłątaja 30 m. 1.
GRAMOFON meblowy kryty sprzedam, 
zamienię ua rower, radjo, maszynę do szy­
cia. Sosnowiec, W esoła 2 m. 4 od godziny
19 —  20. _____________________________________ _________________

SPRZEDAM sklep, urządzenie, i o war, po 
kój, kuchnia, powód — choroba. W iado­
mość „Expres“___________________________
SPRZEDAM platformę w dobrym stanie. 
Wiadomość „EkTres" DąbrPwai : Jv - -■
SPRZEDAM nowy dom 3 ubikacje, placu 
26 prętów ÓJOft żłbtych. Dąbrowa, Barb's* 
ry 21.  .
WARSZTAT stolarski nowy, łóżka meblo­
we dębowe sprzedam tanio. Sosnowiec, Si a
ropogońska 3 .___________ ______________ _
SPRZEDAŻ mebli gotówka — raty. Przvi 
mę chłopców na naukę oraz stolarza na 
mehlówkę. Mechaniczna Stolarnia Będzin, 
Narutowicza 8, Toll.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

P IE S buldog przybłąkal się. Odebrać za 
zwrotem kosztów Sosnowiec, Ostrogórska
1.4, Sznajder._________ ' ' .
DAM 50Ó lub pożyczę 3.000 za posadę luli
pracę. Oferty do Expresu pod „509** _____
WYSZEDŁ z domu Łebek Tadeusz, lat 1$ 
ktoby wiedział o takowym, proszony jest 
o powiadomienie rodziców, albo odda w rę­
ce policji. Będzin, 1 maja 84, Łebek Fran­
ciszek ___________________  '
BO P. T. KLIJENTEKS Spowodu konku­
rencji niechrześcijańskich Zakładów Fry­
zjerskich
obniżyłem  ceną ondulacji parowej! 

trw ałej tfo z ł. 4.50
Pytlik, CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Fryz­
jerski Sosnowiec,' Okrzei 24. '
ONDULACJA TRW AŁA GWARANTO­
W ANA ZŁ. 5. -Zawiadamiamy Sżańowóo 
Panie, że w naszym pięrwszorzę lii’. in 
łonie dla Pań, cena za ondulację trwała 
obniżona Została do zl. 5. Za jakość i_trwa- 
łość wykonania gwarantujemy. „SA M - 
TA S‘‘ (G. KRAW IEC) Sosnowice, id. Mo­
drzejewska Nr. 1 (obok sklepu p. W olskie­
go).    _________•’ ___
Biuro pisania podań

dó władz admiuistrąeyjpyęh oraz prze-
pisykurń1'■ maśżjińó^yćb J'BOLESŁAWCA 
WYLONA w'"-SóśńWelil ullćiii^lWAWmk-. 
ska 12."   r,,uy o!.?o .

Repcracle

9 złotych, -myczek 2.50, mandolina 10 zło­
tych, banjo 15 złotych, bałałajka 12 złotych. 
Nowości instrumentalne w dużym wyborze 
Jakubiński. Modrzejewska 39, Sotnowtec. 
SPRZEDAM maszynę Singcra bębenkową
Sosnowiec, Okrzei N r. 12 m. 3.____________
HARMONJĘ stoliczkowe, akordjony, dwu 
rzędówki, alty, puzon, patefony, sprzedaję 
reperuję. Sosnowiec, 1 maja 13, Rutkowski 
MASZYNĘ do szycia Singera, harmonję 
stolikową okazyjnie sprzedam. Czeladź,
Szpitalna 83. ________ __________________
DO sprzedania budka z mieszkaniem, urzą 
dzeniem skleporrem spowodu wyjazdu. 
Dańdówka. Szosowa 61 _ _ _ _ _ _ _ _ _
MASZYNĘ do pisania ,.’Underwood" tanio 
sprzedam. Sosnowiec. Narutowicza 6 m. 3 
OKAZYJNIE sprzedam maszynę szewską 
Singera mało używaną. Bracka 5 m. 5.

MIECZYSŁAW KRYCZEK zgubił portfel 
zawierający książeczkę wojskową z kartą 
m obilizacyjną wydane przez 19 P. P. we 
Lwowie oraz różne dokumenty, które unie
ważni a się._______    —
K AZIMIERZ OBN1SKI zgubił dowód oso 
bisty wydany przez m agistrat Dąbrowy
Górniczej, który unieważnia się. ____
GOLA W ŁADYSŁAW  zgubił legitymacje, 
bezrobocia wydana przez m agistrat m. Bę
dżina. ;________
PISAREK  KATARZYNA zgubiła weksel 
j.a 400 zł; wystawiony przez Józefa Żucho.
wicza, który unieważnia się _______ _
PIOTR JANUSZEK zgubił legitym ację
bezrobocia wydaną w Sosnowcu _____
KRAW IEC CZESŁAW, murarz, unieważ­
nia zgubioną kartę rzemieślniczą wydaną
przez starostwo będzińskie.______________
ZGUBIONO kartę rzemieślniczą. Rusinek 
Mendla.
M ATRYM ONIALNE

KAW ALER, kierownik drukarni ożeni się 
z przystojną wanienką do lat 25. Zgłosze­
nia ..Eypres‘‘ Będzin pod .,Małżeństwo'*.

RÓŻNE
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa „KAŁOTECHNIKA** Sra 
snowiec, Piłsudskiego 12, tel. 11-45. R a­
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki hal 
samiezne, upiększające. Trwale przyciem  
nianio brw: i  rzęs. systemem paryskim.

Były felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w Warsza­
wie H. Rudziński przyjmuje od 18 — 20
Dąbrową Górn., ul. Kościuszki nr. 2. ___
ŻA długi żony mojej S lanisław y z K ikul- 
skieh nie odpowiadam, płacić nie będę — 
Ignacy Błaszczyk, Pogoń, Długa.

zegarków, biżuterji, i>rzerabiam stare Mo- 
tó, oprawiam kamienie, graweruje. Jak.^- 
biński, Modrzejowska 39, Sosnowiec. ■

Biuro pisania podań
do władz SA.DOWYCH i administracvj 
nych oraz przepisywać na maszynie 1L 
LWOWSKIEGO. Sosnowico, Warszcw- 
ska C.____________
ROZWÓD możesz otrzymać nawet o oz zgo 
dy męża lub żony. „Expres** Dąbrowa :,‘,R'óz
wód“. _______ • ______ ____
KONCESJA na skład wódek w Sosnowcu1' 
potrzebna od Nowego Roku. Oferty «o 
JExpresu*4 pod „Spółka**.
OKAZJA! Z powodu świąt .trwała ondu­
lacja 4 zł. Potrzebna uczeniea do żeiazko- 
w ej ondulacji- Salon fryzjerski „Bristol
Dekerta 8.'__ ____  - ) . / ”:■ . -
W SZYSTKIE panie u hi ę rai ą się w praco 
wiii sukien ,,Jńlja“ 3 Maja_jh____________

Mierniczy przysięgły
Fr. Szorsz, Dąbrową, 8 Maja 15. Wykonu­
je pomiary gruntów, planów.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

I-go rewiru egzekucyjnego, zam. w Będzi­
nie przy ul. Modrzejewskiej Nr. 37, na z a - . 
sadzie art. 602,, 60.3 i 604 K. P. C. rgłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności róż-: 
nych wierzycieli odbędzie się sprzeda*, 
z publicznej licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: i

Dnia 10 grudnia 1935 r. w Il-im  termi­
nie od godz. 10 rano w Grodźcu przy u?-' 
Kościuszki, składających się: z patefomi! 
walizkowego z 21 płytami, 2ch kontuarów.! 
ękiepo\yych, Szafy sklenowej, 7-miu stoli­
ków restauracyjnych, 10 krzeseł, maszyny 
do szycia firm y „Veritas", kanapy, szaty-- 
bieliźniarki, stołu i 2-ek podstawków .pod 
kwikty. oszacowanych na sumę ,6$f> zl Jia* 
r/er-/. Rtefanji Włodarczyk. Nr. akt Km. 
1165/35. . ' .

Powyżej wsoomniane ruchom ości. pioz- 
na op-ladać w. dniu licytacji w miejscu
sprzedaż*.'.

Komornik I-go rewiru *
(—) A. RAGZMAŃSKŁ

Będzin, dnia 21 listopada 1935 r.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie, Sp. Akc.
Wydawca Helena Monsiorska. Lkub. „Espres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna h Redaktor odp. Tadeusz Lipski


